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GOEBBELS w WARSZAWIE. 
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l'fti§ter niemiecki przybył do SotsUi ze szczegoinemi 
osf różnościami. — Cdczyt trwał póttorei godziny.— 

Solida rozpędziła próby demonstracji. 
kj »i. , Warszawa, 13 czerwca. 
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' na lotnisko na Okęciu, 
0 godz. 3.15 na stare lotnisko 
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* drobna grupa osób, a w tej 
,pr?edstawiciele .rządu, władze 
:Jnstwa i kilku tylko przedsta­

w m y oraz dwaj uprzywfflejowa-
: atowie, zdołali na czas dowie-

r *e należy Jechać na lotnisko 
a nie na Okęcie, dokąd 

jpiat dt. Goebbels jeszcze nawet 
^'adoiności dzisiejszej popołud-

i r ?" a s y warszawskiej, 
i *^za wiadomość z Berlina glo-

^ Goebbels wystartował o 
— ^ " " I l l t o " Wedle pobieżnych obliczeń 
; z c rii ̂ f C ^ b y ' ł w i e c w Warszawie 
''"k ^ > l £ 2 " 3 P°P° l - ^ ż w Poznaniu 
ici i « » t > l j 0 n o n i e ' i łować-
wska n y # lotnisko Mokotowskie dkolo 

j j j j , 6 ! Popoł. zjawił się 

0 m oddział policji 
- - ^ l ^ ^ z t w e m komendanta policji 

po1!™. H i l h ^ e j , inspektora Czyniowskie-
^IeWoda Jaroszewicz w otocze-
DU urzędników wydziału bezple-
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molot „General-Feldmarschall von Hin-
denburg", który po dwukrotnem okrąże­
niu lotniska gładko wylądował. Do sa­
molotu podszedł pierwszy minister v. 
Moltke i powita! wysiadającego dr. 
Goebbelsa-

Sucha twarz, niemieckiego ministra 
propagandy, okraszona uśmiechem, 
zwraca się kolejno do wszystkich obec­
nych. Wymiana uścisków dłoni, obo­
wiązkowe fotografje. Dr- Goebbels wsia­
da'do samochodu w towarzystwie min. 
von Moltke 1 dwuch przybyłych wraz 
z nim członków jego osobistej sztafety 
ochronnej I w korowodzie samochodów 

policyjnych opuszcza lotnisko, udając 
się do poselstwa niemieckiego n'e zwykła; 
drogą przez ulice Topolową 1 Piękną, 
lecz dłuższą drogą okrężną przez bocz­
ne ulice kolonji Staszica. 

Dr. Gobbels zamieszkał* w posel­
stwie niemieckiem, a towarzyszący mu 
dziennikarze i urzędnicy ministerstwa 
propagandy — w hotelu Europejskim. 

bels, wygłaszając półtoragodzinny od­
czyt. (Tekst odczytu przytaczamy od­
dzielnie). Odczytu wysłuchała sala w 
ciszy. Po odczycie rozległy się okla­
ski, silniejsze w tych punktach sali, któ 
re zajmowali członkowie poselstwa 
niemieckiego i przybyli z dr. Goebbel 
sem dziennikarze. 

Gmach Resursy Obywatelskiej oto 
czony byf silnym oddziałem policji. 
Ruch kołowy na większym odcinku 
Krak. Przedmieścia został wstrzyma­
ny. Kursowały tamtędy tylko tram 
waje. 

»* 

(B) W ciągu dnia dzisiejszego pop 
cja warszawska 

rozpędziła 6 demonstracj 
protestujących przeciwko pobytowi 
dr. Goebbelsa w Warszawie. Demon 
stracje urządzone były przez zwiazk 

Wizyta. 

Audiencje nie dojdą do skutku. 
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NEJ, 
ego cnmm | x. * niższych urzędników posel-

."sulatu niemieckiego. Mimo u-

P. Prezydent wyjechał do Spały-—P- IWIar 
szalek niedomaga i pozostaje w łóżku. 

Warszawa, 13 czerwca 
(B) Przewidywane w programie ofi 

cjalnym przyjęcie dr. Goebbelsa przez 
Prezydenta Rzpiite] i.Marszałka Pił­
sudskiego najprawdopodobniej nie doj­
dzie do skutku, a to dlatego, że Prezy 
dent Rzplitej dzisiaj o 1 po poł. wyje­
chał niespodziewanie do Spały na 3-
dniowy pobyt, a z sekretariatu osobi­
stego Marszałka Piłsudskiego zakomu 
nikowano dzisiaj wieczorem prasie 
warszawskiej, że Marszalek Piłsudski 
niedomaga i nie opuszcza łóżka. 
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p Potwierdzeniem jakgdyby tej pry 
watnej wiadomości naszego korespon­
denta jest następująca wiadomość ofi 
cjalna P.A.T., zmieniająca dotychczaso 
wy program pobytu p. Goebbelsa w 
Warszawie; 

Warszawa, 13 czerwca 
(PAT.) W dniu jutrzejszym minister 

Rzeszy dr. Goebbels po złożeniu wień 
ca na grobie Nieznanego Żołnierza, bę­
dzie podejmowany śniadaniem Drzez p 
ministra spr. zagr. Józefa Becka w je 
go prywatnych apartamentach. Przed 
wieczorem min. Goebbels wraz z to 
warzyszącemi mu osobami odleci sa 
molotem do Krakowa 

(B) O godz. 6 popoł. odbył się zapo- zawoaowe klasowe, a jedna przez mlo 

wizyty dr. Goebbelsa 
^ b'egi Rosji i Francji. 

Warszawa, 13 czerwca. 
^ Minister Beck przyjął dzisiaj 

abiorc 0 ^ A r e

 u d n , e m kolejno na dłuższych 
o& T H ^ ^ ^ c h ambasadora Francji, p. 

łii. i ambasadora sowieckiego, p. 
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wiedziany odczyt dr. Goebbelsa w saH 
Resursy Obywatelskiej przy Krakow­
skiem Przedmieściu. Sala mieszcząca 
600 osób, wypełniona była po brzegi 
publicznością, złożoną w większej czę­
ści z przedstawicieli korpusu dyploma­
tycznego, urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych, wyższych woj­
skowych, członków organzacyj literac­
kich i dziennikarskich, korespondentów 
prasy zagranicznej i t. p. Z pośród człon 
ków rz,ądu przybyli na odczyt premjer 
dr. Kozłowski, minister Beck, minister 
Pieracki, wiceminister Szembek, wice­
minister Lechnicki i szereg wyższych 
urzędników wszystkich resortów mini­
sterialnych. Z pośród wyższych wojsko­
wych zauważono gen. Fabrycego. szefa 
sztabu generalnego, gen. Gąslorowskie-
go, szefa kancelarjl wojskowej Prezy­
denta Rzplitej. płk. Głogowskiego i In. 

Na trybunie prezv\iia!nei zasiadł pre 
zes urządzającej odczyt Polskiej Unji 
Intelektualnej, prof. Zieliński w towarzy 
stwie min. v. Moltke, sen. Targowskie 
go i sekretarza Polskiej Unji Intelektu­
alnej, dr. Guttry. • 

Po krótkiej przemowie nowi t . - i lno ' ' 
prof. Zielińskiego, zabrał głos dr. Goeb rnut ,%Wry"x |ć^ 

dzież sjoulstyczną 
Komisarjat rządu m. st. Warszawy 

skonfiskował 4 ulotki, omawiające wi ­
zytę warszawską dr. Goebbelsa. Jedna 
z tych ulotek wydana była przez war 
szawski komitet okręgowy P. P. S., a 
inne — przez organizacje komuni 
styczne. 

Przyjącie w poselstwie 
niemieckiem 

WARSZAWA. 13 czerwca. 
iPAT) Poseł Rzeszy w Warszawie p. von 

Moltke wydal wieczorem w apartamentach po­
selstwa obiad na cześć przybyłego dr. Goeb-. 
belsa. 

W obiedzie tym wzięli udział ze strony Pol­
ski: premier prof. Kozłowski, min. Józef Beck, 
min. Bronisław Pieracki, min. Wacław Jędrze-
Jewlcz, prezes Sławek, gen. Fabrycy, b. min. 
I. Matuszewski, podsekretarz stanu Lechnicki, 
podsekretarz stanu Szembek z małżonka, dyr. 
Dębicki, poseł Janusz Radziwiłł, wojewoda Ja­
roszewicz, dyr. Romer z małżonka, sen. Tar­
gowski, prof. Zieliński, p. Kazimiera Iłłakowl-
czówna 

Po (•'-'•• :r:e w salonach poselstwa odbył się 

(R. K.). Wizyta dr. Goebbelsa w 
Warszawie wzbudziła — mówimy to 
bez żadnej przesady — sensację w ca­
łym świecie, a poruszenie w Polsce. 
Uważano to — i słusznie — za fakt 
pewnego znaczenia- dla oceny wypad­
ków w Europie. Uważano to również 
— a to niesłusznie — za fakt, posiada­
jący pewną wagę dla rozwoju sytuacji 
wewnętrznej w Polsce. 

P. Goebbels przyjechał i odczyt w 
Warszawie się odbył. Tekst przemó­
wienia niemieckiego ministra propa­
gandy zamieszczony jest obok. Prele­
gent nie powiedział nic takiego, czego 
byśmy przedtem nie słyszeli z jego ust 
[przez radjo, nie powiedział natomiast 

an wielu rzeczy, o których my mo­
glibyśmy bardzo wiele powiedzieć.,.. 
Objektywnje tedy. odczyt ten nie ty l ­
ko nie przyniósł rewelacji, ale nawet 
n'e może być nazwany interesującym. 
Nie poddajemy jeszcze analizie poszczę 
gólnych twierdzeń i opinii dr. Goeb­
belsa — konstatujemy tylko, iż, czytar 
jąc jego mowę, musieliśmy wstrzymać 
się już nie od komentarzy, ale od do­
pisków, znaków zapytania I wykrzy­
kników. Musieliśmy również brać pod 
uwagę, że p. Goebbels bawi na ziemi 
polskiej i jest gościem, że tak powie­
my, „półurzędowym". Krępuje to po­
ważną publicystykę, która rozumie, że 
interes polityki państwowej stoi za­
wsze ponad antypatie ] animozje, na­
wet bardzo głębokie 1 uzasadnione. 
[Rezerwujemy sobie jednak powrócenie 
w przyszłości do treści odczytu p. 
Goebbelsa, i to w sposób rzeczowy, al­
bowiem prelekcja jego wymaga nie ty l 
ko streszczenia, t ale i krytycznej re­
cenzji. 

Na razie p. Goebbels jedzie do Kra­
kowa, a stamtąd wraca do Niemiec. 
Nie przeceniając znaczenia jego wizy­
ty w Polsce, pożegnamy go niezadługo 
życząc mu na odjezdnem tego samego, 
czego on nam życzy... 

Stanowisko Kościoła 
„Katolicka Agencja Prasowa" do­

nosi: 
Pomimo szczerego pragnienia utrzy 

mania pokojowych stosunków sąsiedz­
kich z Niemcami, polskie społeczeń­
stwo katolickie nie może odnieść się 
bez zastrzeżeń do wizyty o. ministra 
Goebbelsa. Przyczyna zaś tvch zastrze 
żeń tkwi w znanej ideologii narodowe 
go socjalizmu, w publikacjach iego, wy 
stępujących przeciwko zasadom chrze 

jścijauskim. w prześladowaniu Kościo-
I ła katolickiego w Niemczech, w wlezie 
' niu duchowieństwa, 
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C O M O d r . G O E B B E L S ! 
Ponii^i podajemy skrół mowy ministra 

Goebbelsa w Warszawie, na podstawie ofi­
cjalnego tekstu P.A.T., bez ładnych uwag, 
an) komentarzy, które nasuwają się nawet 
przy pobieżnem czytaniu tej mowy. — Do 
mowy tej niejednokrotnie jeszcze trzeba bę­
dzie powracać,.. 

Nic jest rzeczą łatwą — rozpoczął 
dr. Goebbels — przedstawić wyczerpują 
co w gronie zagranicznych słuchaczy zja 
wlsko polityczne narodowego-socjalizmu 
któremu Niemcy zawdzięczają swoją no­
wą postać 

Skrót odczytu o 
hit leryzm 

nie bezrobotnemu, 

eologjl Niemiec hit lerowskich": 
st towarem na eksport. 

0 1 
hal l 

wypełnia wreszcie 
męskim rytmem potężne dzieło odbudo­
wy Niemiec. 

Dr. Goebbels nakreślił następnie w 
głównych zarysach pracę konstruktywną 

ostatnich 17 miesięcy. 
Mówca przedstawił, jak autorytatywne 
państwo wystąpiło w roli uczciwego ma 
kiera, pośrednicząc pomiędzy jednostka­
mi gospodarczo sllnemi i słabemi i zlik­
widowało walkę klas, nie bagatelizując 
jednak i nie pozostawiając bez rozważe-R Xf • 1 * • «. 1 i I ********** * ***»i UVŁUOlU|f»QW 

zesza Niemiecka weszła dziś, pod n ł l | sprzeczności interesów. względem .formy i treści w tak ścisły 
związek z ideą narodowego socjalizmu, 
że istnienie Niemiec bez narodowego so­
cjalizmu, wydaje się już odtąd nie do po­
myślenia. Narodowy socjalizm jest bo­
wiem zjawiskiem typowo niemieckiem, 
związanem z właściwościami niemieckie 
go charakteru i krwi, z niemiecką histo-
rja,. wypływającem z niemieckiej prze­
szłoś 
ści 

Przechodząc do stosunku ruchu na-
lodowo-socjalistycznego do zagadnień 

życia artystycznego 
minister oświadczył, że wielkie kultu­
ralne poczynania, które podjął rząd Hit­
lera, świadczą o tern, jak głęboko ł ucz­
ciwie oceniana jest w Niemczech potrze 

,ba ułatwień dla twórczości duchowej— 
łości, kształtującem się w teraźniejszo Dc- tych wielkich poczynań kulturalnych 
i i spoglądaiacem w przyszłość. Było-' n a i ] e ż y stworzenie Izby Kultury Rzeszy, 

by zupełnym błędem przypuszczenie, że budowa pałacu sztuki niemieckiej, sze-
narodowy socjalizm, jako ziawisko du- roko pomyślane plany budowli w Bcrli-
chewe, opanowany jest ambicją, rozsze- nie i Monachjum, przejęcie w dużych roz 
rżenia swego pola działania poza grani- ( miarach w ręce państwa szeregu repre-
ce Rzeszy i dąży do przekroczenia ram zentacyjnych teatrów, nowe ustawy te-
zakreślonych warunkami polilycznemi, atralna i dziennikarska, czynna opieka 
bv uprawiać politykę ideowej ekspansji, roztaczana nad filmem. 
Zadawala on się świadomie rozwiązywa. Oto wszystko są dowody, że uducho-
niem zadani które stawiają przed nim we wienie ogarnęło również nasze życie po-
własnym kraju okoliczności wewnętrz- lityczne, które szuka w niemieckiej prze 
ne i zewnętrzne. szłości przed i powojennej swej istoty, 

Do narodowego socjalizmu zastoso- Nie oznacza to bynajmniej, ażeby na-
wać można słowa, które Mu«olini powie rodowy socjalizm miał zamiar narzucać 
dział raz n faszyzmie: „Nie jest to t o w a r Inteligencji 
na ekspert". Ma on jedynie do spełnię 
ni a 

;a wewnętrzne- Z b y t ? o b r z e w

i

i e m y 0 t e m - ż e . p r . z y . m u ' 
1 sem ustawy możemy wymóc na inteligen 
KIE—SKI 13 czerwca 
cji uległość, która jednak rychło wyczer 
nie swój twórczy genjusz j doprowadzi 
do agonji Organiczny rozwój twórczości 
artystycznej. 
* Głód, który odczuWi* Ytaród "niemiec­
ki, nie jest tylko głodem fizycznym. Jest 
to także 

GŁÓD DUCHA 
i ten głód również chce być zaspokojo­
ny. Rewolucja narodowo-socjalistyczna, 
tak jak każda rewolucja, zmierza do 
gruntownego przekształcenia całokształ­
tu niemieckiej kultury i twórczości du­
chowej. Żaden zarzut nie może nas do­
tknąć tak głęboko, jak oskarżenie, że 

O tyli.', o ile Rzesza w swych stosunkach 
•zagranicznych• -styka sie z interesami 
światoweml,' ćzyńi to jak każde inne pań 
siwo,.czy naród, który broni 6wych inte­
resów żywotnych. Poza tem niema żad­
nej polityki zagranicznej, kierowanej na­
rodowym socjalizmem jako ideą. 

Jeżeli świat zastanawia się nad tem 
zjawiskiem, jest to jego prawem i obo­
wiązkiem. Rozważania te jednak nie do­
prowadzą do 'żadnego uchwytnego rezul 
talu dopóty, dopóki świat w ocenie na­
rodowo -socjalistycznych Niemiec wy­
chodzić będzie z własnych przesłanek i 
zastrzeżeń. 

Minister przystąpił następnie do oma­
wiania rewolucji narodowo-socjalistycz-
nej, jej dynamiki, jej metod i wyników. 
Podkreślił przytem, że Niemcy nigdy nie 
miały rządu, któryby podobnie jak rząd 
narodowo- socjalistyczny, powołać się 
mógł na jednomyślne poparcie szerokich 
mas ludowych. Fakt ten podkreślony zo­
stał przez wybory 12 listopada 1933 r., 
które dały rządowi większość 92 proc. 

Należy to szczególnie podkreślić, aby 
umożliwić wzajemne zrozumienie między 
nowymi Niemcami o ustroju autorytatyw 
nym, a ich sąsiadami, z których niejeden 
posiada ustrój demokratyczny. W Niem­
czech naród i rząd są jednem i temsa-
mem. Wola narodu jest wolą rządu 1 na 
odwrót. Nowoczesny ustrój państwowy 
Niemiec jest czemś w rodzaju uszlachet­
nionej demokracji, w której z mocy man­
datu narodu, rządy są autorytatywne z 
wykluczeniem możności sfałszowania i 
wyjałowienia woli narodu przez pośred­
nictwo parlamentu. 

Treścią rewolucji, której dokonaliśmy, 
jest 

dotarcie do najszerszych mas narodu 
niemieckiego. 

Był to bunt męskiej woli przeciwko po­
litycznemu uśpieniu. Z pełną ufnością 
spogląda dziś naród niemiecki w swą 
przyszłość. W miejsce tego rozkładają­
cego się uśpienia, które kapitulowało 
przed powagą życia, które bojąc się je­
go prawdy, wręcz przed nim uciekało, 
wystąpił na widownię bohaterski św*ato 
portbd, którv przenika dziś cale Niemcy 
Światopogląd ten towarzyszy chłopu, 
*dy prowadzi pług w pole, wskazuie ro­
botnikowi znaczenie i wyższy cel jego 
walki o byt, nie daje popaść w zwątpie-

ruch narodowo-socjalistyczny jest barba 
rzyństwem ducha i że wkońcu musi do­
prowadzić do zniszczenia życia kultural 
nego narodu niemieckiego. Wyzwoliliś­
my twórcze siły naszego narodu. Obec­
nie mogą one rozwijać się bez przesz­
kód i dawać obfite owoce na drzewie 
odrodzenia naszego ludu. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia dr. Goebbels przeciwstawił powyż­
szym wynikom anarchiczne i chaotyczne 
siły 

marksizm I komunizm. 
Wyrzucając poza nawias społeczeń­

stwa aspołecznych przedstawicieli tych 
kierunków i osadzając ich 

w obozach koncentracyjnych, 
gdzie podejmowane są usiłowania wy­
chowania tych ludzi na użytecznych 
członków społeczeństwa — spełnia się 
akt obrony koniecznej, który, biorąc pod 
uwagę groźbę doraźnego niebezpieczeń­
stwa, jednakże jest przeprowadzany przy 
pomocy bardzo humanitarnych środków. 
Co znaczy wreszcie, że pare tysięcy jed 
nostek wrogich społeczeństwu, zostanie 
oddanych pod nadzór, jeżeli wzamlan za 
to, nastąpi odrodzenie 66-miljonowego 
narodu. 

Następnie minister przechodzi do 
omawiania 

sprawy żydowskiej. 
Należy przypomnieć — oświadcza min. 
Goebbels — że przed objęciem władzy 
przez narodowych socjalistów, żydzi wy 
wierali poważny wpływ na życie ducho­
we Niemiec, że w dużej części dyspono­
wali ruchomym i nieruchomym kapita­
łem kraju, że posiadali w swych rękach 
absolutny i nieograniczony wpływ na 
prasę, literaturę, teatr i film. W wiel­
kich miastach, jak n. p. w Berlinie, ży­
dzi stanowili niekiedy 75 proc. lekarzy 
i prawników. Przez nadmierne procenty 
dprowadzili żydzi rolnictwo do skraju 
przepaści. Kształtowali oni ..opinję pu­
bliczną, wpływali poważnie na giełdę, 
posiadali w swej pieczy parlament i jego 
partję. Jeżeli się zważy, że żydzi stano­
wią tylko 0,9 proc. ludności w Niemczech 
to trzeba zrozumieć, że obrona przeciw­
ko temu stanowi rzeczy była wprost ko­
nieczna. 

Nie obawiamy się prawdy, jeżeli cho­
dzi o zagadnienie żydowskie, chcielibyś­
my jednak pragnąć i mieć nadzieję, że 
uczciwa walka o prawdę, nie będzie agó 

ry zatruta przez bajki o ° j j ^ ! b e r c ł ^ © 
oraz niekiedy przez Ź r 0 * ^^Are n ' e 

ne kłamstwa emigrantów, ^ 0bj* 
trzymują w najmniejszym e t 0 ^ 
tywnych sprawdzianów. I c U f t j 

Porozumienie z 
wobec której wybitnych P « J d f f l 4 ^ M ó w 

mam zaszczyt dziś p rzemawia j ^ 
deon, ie Adolf Hitler i 
nie dążą do obliczonego na ^ " ^ i C Si. Eu, 

Kil' 

prac rozbrojeniowych, nie tf^*'0 si 

tę pojednania narodów i 
sprzeczności, które do] 
pę nad skraj przepaści. »• i -
miec z Ligi Narodów i ^ «PjJ^at*ząc 

czności z tem dążeniem. 

współpracować jedynie z n* 0 6 . 
które szanują jego honor 
znają mu równość praw 

poczucie swe) godności, może rtw"H'tlei i l n 

. t . . i . i - - «*0C8 rB „rifflto i . 

które,P(TC k»mJ 

życiu międzynarodowem czynn'*1* j J y ledn 
rego nie można dowolnie ^ |»T%f ° S 

odmawiać innym narodom. J f * jjAw n a 

nie dowodem uczciwości, z ,«^*»— 
jemy honor i wolę życia innych O8 

że pragniemy doznawać w ( 

rze z ich strOny szacunku o*8 

honoru i naszej woli życia, , 
Świat nie powinien pozosj* 

nym odpowiedzi na te pytania-

Niemcy czekali 
na odpowiedz 

czekają w w y ^ * u t f j J J * 
czcza eadanłną1 lrV' Gdv 

mi 

1 or 
a wraz z nimi 
rody, znużone czczą gadaniną 

Dalsze zamachy w Austrii. 
Sfery uriędowe pocieszajc* si*5, 

2e fala Jerom słabnie. 
ra, u któregfj znaleziono 3 puszki z pro­
chem strzelniczym'oraz granat ręczny. 
W mieszkaniu Panknera znaleziono dużo 
materjału propagandowego. 

Pankner był kierownikiem komórki 
narodowo-socjallstycznej 12-ej dzielni­
cy wiedeńskiej. 

Wiedeń, 13 czerwca. 
(PAT) Naczelnik służby bezpieczeń­

stwa wydał polecenie zamknięcia cał­
kowitego ruchu granicznego między Au­
strią a Bawarją. Rozporządzenie to ka­
suje Istniejący mały ruch graniczny na 
tym odcinku. 

Wiedeń, 13 czerwca. 
(PAT) Wiedeńskie kola urzędowe 

twierdzą, że fala teroru, która na­
wiedziła Austrję, stopniowo słabnie i że 
w niedługim czasie będzie zupełnie stłu­
miona. Komunikat urzędowy wydany 

popołudniu donosi, że w nocy na 13 b-
m., dokonano zamachu na tor kolei pół­
nocnej w pobliżu stacji Wagram 1 na tor 
kolei południowej w pobliżu Leoben. W 
pierwszym wypadku ruch kolejowy nie 
doznał przerwy, w drugim można było 
tor przywrócić do normalnego stanu w 
bardzo krótkim czasie. 

Dn. 12 b. m. przychwycono w 12-ej 
dzielnicy wiedeńskiej stolarza Pankne-

Eksplozja maszyny piekielnej na poczcie 
w Paryżu.—Przesyłka pod adreśam przewodniczącego francuskie­
go Z. A. D. Klstemaeckersa, bawiącego na kongresie w Warszawie, 

Paryż, 13 czerwca. 
(Pat) — W dnu dzisiejszym w jedhem 

z biur pocztowych na Montmartre nastą 
piła eksplozja maszyny piekielnej, umie­
szczonej w przesyłce zaadresowanej do 
przewodniczącego związku autorów dra 
matycznych, Kistemaeckersa, który obec 
nie bawi w Warszawie na kongresie Zw. 
Autorów Dramatycznych. — Skutki wy 
buchu były poważne. Jeden z urzędni­
ków pocztowych został ciężko ranny, in­
ne dwie osob> lże?. 

Żądają one słusznie od swyoh c i ^ l 1 ' 4 . d 
nu aby przywócili oni Europie( ^Tu l f l5*Vfla 
doświadczonej i krwawiącej * ^ ^ ' ^ Y , 
wewnętrzny porządek i tak W* JjJ 
przez wszystkich pokój. -A ijJISo, 

Do tej katetforji należy r ó ^cji^Tła D< 
czyć pogląd, jakoby narodoW ^ JKW z 

d ą ź y l fW^SS i 5 za pomocą pozbawionej skrup*'1" 
pagandy do podkopania ustrój 
państw i stanowił dla nich 
W naszem praktycznem < & a ' ^ Tl*aif: 
steśmy tak dalece zaabsorbo^ UJ k *JJ 
wnętrzno-politycznemi p r o b l e n ^ ą * * T [ \ 
miec, że nie mamy ani czasu, ̂  • t$ . 
ności podejmować poza j{ran»ca . j i * W 
go kraju jakiejś mniej b b ^ x J t %aT 
cznej misfi śwłatowe|. Jako mjoJJ Ą 
cy, żywimy szacunek dla każdejL,^ \ , c 
du, który urządza swe życie «J j f \ 
ne zgodnie ze 6 w y m charaktere|1,, u 

mi zadaniami. ( e f l i , 
Jesteśmy mocno prze'świa«cJ, j»̂ Ŝ>f. 

jest to również najlepszy *spo»615 

pieczenia ^ 

pokoju SwiatoweSV 
My, młodoniemcy, głęboko jeste*" '^1 ^ ł) 
niknięci Jwkdomością faktu. ^ w J 
w Europie zagadnienia, które W fi \ P 
by rozstrzygnięcia wojennego- ^ ' f 
my potrząsającym szablą i żądor p>] ^ m? 

pogląd, że straty ^ e 

itnią wojnę i których » m' 
f».a StępstwO, 

przez ostatnią wojnę 
łała wyrównać 15-letnia 
wa, miałyby być jeazcze 
przez nową wojnę 

Niemcy nie przestają wyci* 
do swych byłych wrogów w N a, 
zostaną kiedyś Ich przyjaciółmi' fftj «dr 

Pełen obawy świat z a p y l i 8 ^/J 1 S; 
wyciągnięta ręka spotka się & 
nym uściskiem. 

D O M Y 

Polak współpracuje 
rem sadów, o 

pracuje z nlemcem =-fh ". f 
b. rozległych stosunK" i t t j 

Do przesyłki dołączony był liet, w 
którym trzej „sędziowie piekielni" zapo 
wiadają, iż atakować będą tak długo 
przedstawicieli społeczeństwa I r ancu - i l u " 5 " u u , w u u ; '™>w'y ',' ,M;""«'nr^u'." • 
„i . . .„ j ^ . i , ! _.-A/4 t , . _ i,: „ i „ j rach rząd. przyjmuje administr. '•''„iti'%/1 

skiego, dopóki naród francuski nie zro- • m ó w , , d P o w a ł n e r e f e r enc)e. *'r*S ,K 

zumie, ze jego tchórzostwo w stosunku; teresantńw w czwartek I płatek "u 

do wielkich rabusi nie daje mu prawa do I 3—6 pp. w Orana' Hotelu Dr. 
prześladowania surowemi karami przy- W M > W W W B W M B W t ł 

godnych złodziei kieszonkowych. 
Władze policyjne wszczęły dochodzę1 

nia, celem wykrycia nadawców prze-1 
sylk> 

;odr 
N a 
H a 

8 
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>re n»e« 
pniu w 

na ulicach St. Etlenne. 
A l i ś c i u rządza ją k o n t r d e m o n s t r a c j e , wobec zapowiedz ianego zg ro -

f a £enia b. k o m b a t a n t ó w . — K r w a w a w a l k a z po l i c j ą na u l i cach .—35 de ­
m o n s t r a n t ó w soc ja l i s t ycznych i 5 p o l i c j a n t ó w odn ios ło r a n y . 

kombatantów był spokojny. Komendant) ją na celu stworzenie braterstwa klas, Od 1918 r. zarówno prawica, jak i lewica 
„Croix du Feu", pik. de la Rouqe, wy- które jedynie zdolne jest Francją odbu- prowadzą wobec własnego kraju polity-

ł , . .~v»„ t nnn c t „ r | , o r 7 / i w nrzcmó- i dować. Chcemy nazewnątrz prawdziwe- kę zdrajców. Dlatego też kombatanci w 
go pokoju — mówił, — a w kraju zgody, dniu 6 lutego wyęzli na ulicę w Paryżu. 

>fa 
iło 
ród. 

Paryi, 13 czerwca. 
'!u wczorajszym, odbyły się w 
1 vt, Etienne demonstracje b. 

0 w spod znaku „Krzyża Ogni 

'Wied zgromadzenia kombatan-
fienne skłoniła organizacje i 

e W i c o w e do urządzenia kontr­
oli; Policja, żandarmerja i 

ia cywilna, pozamykały uli 

głosił wobec 3.000 słuchaczów przemó 
wienie, podkreślając, że kombatanci ma 

w 6pJ *at0 . ą c c d o sal* kinoteatru, gdzie 
... \ ° 8>e zebranie kombatantów, mi 

3 ̂ 4 4; ^ , s i ś c i zdołali zgromadzić się 
ocar*^ lis,,,e,' l l°ści przed ratuszem i ruszyć 
które- .kombatantów 

Spotkanie Hitlera zMussolinim 
nal tąp i w d n i u ju t rze jszym. - Wraz z Hmerem 

przybywa do Włoch cały z a s t e P urzędników 

ofltf ' ) |L , a . Próbowała przeciwstawić się 
" n i W .iWh , e d n a k bezskutecznie. Na t>oli-••a* D n , „ . . i . . . . . . i — i — T ł u m v-̂ 8 *̂iJv,ó .Posypały się kamienie 
fest ̂ JAL;1* na ulicach dwa tramwaje 

poczęły budować na 
cach barykady, używa oh £ |ł Woych u 

ii
 m R t

er ja łu budowlanego, parka-
dl« ^ J

tt

P6w i tablic ogłoszeniowych, 
. $ 4ra

 y c h

> okalających kamienice 
zost*c Ł 1 } 0 cenną kratę żelazną przy 
ia. I ł ( (

 l l l>y handlowei 

dź 
iwj^ującą barykady policje: i żan-

""^ksiścl razili pociskami, Ja-
% jkŁjP^ reką, a więc kamieniami, 
leie k f l j f V u ° r * z kawałkami żelaza Jte roi 
. jlerfjjwi p ka t , ochraniających drzewa 

. ^ y ^ barykady nie można już by 

l w» powybijano szyby wysta 

Wenecja, 13 czerwca (PAT) 
Program konferencji Musoliniego z 

Hitlerem nie został dotychczas ustalony, 
ecz przyjazd Mussoliniego z Rocca del 
Caminate oraz jego najbliższych wspól-
pracowników podsekretarza stanu Su-
vicza, bar. Aloisiego oraz hr. Ciano spo­
dziewany jest dziś wieczorem. 

Przybycie Hitlera, którego 6amolot 
wyląduje na tutejszym aerodromie spo­
dziewane jest jutro przer! południem. 
i)elegacja niemiecka z kanclerzem 
lerem oraz ministrem spraw zagr. 

• w . w - - - ^ • ~ j„iQrfn"| i włoskiego oraz członkami delegacyj o 
Hotelu, podczes gdy cz onkowie delega- } . n a d l o j a z d a m b a 

cji włoskiej zajmą apartamenty w bole-j "Btawany j i ^ p ^ ^ ^ 
lu „Agneh . 

Kanclerz •uNwni« HHler będzie zapewne wi­
tany na lotnisku przez premjera Musso­
liniego, poczem uda się do Grand-Hote­
lu, gdzie spożyć ma śniadanie z Mussoli. 
nim. 

Dostęp do pałacu dl Stra w okoli­
cach Padwy, gdzie zamieszka HHler i 
Mussolinim i gdzie odbywać się mają na 

Hit- i rady, strzeżony jest przez policję, która 
von : nie dopuszcza nikogo do parku ani do 

sadora niemieckiego w Rzymie von Ha6-
sela oraz ambasadora włoskiego w Ber­
linie Ceruttiego, którzy przybędą za­
pewne jutro. 

Do Weneqi zjechało się już wielu 
dziennikarzy, którzy pilnie śledzą przy­
gotowania do konferencji. Kontakt z 
prasą międzynarodową utrzymywać bę­
dą ze strony włoskiej ministre Sapuppo, 
a ze strony niemieckiej pp. Brueckner i 
Roessler. 

lerem oraz ministrem spraw zagr von n» " " ^ ^ ^ „ " d u niemieckiego | 
Neurathem na czele zamieszka w Grand 'WHli . foza szetami r ^ u u • ^ 

Prezydent Francji otrzymał Jana Tadeusza 
PT. rt t\ o> f>> a 

i* walki były zacięte, policja 
oroni palnej, niemniej lednak 

^ zranionych zostało 35 demon-
f y 1 5 policjantów. 
I "i&rsyłji przebieg- zgromadzenia 

rak delegacji Polskiej "Akademii L i teratury . ~ Epopea| mickie-
wiczowska t raf i ła pod „strzechy" księgarń paryskich 

letfacia członków polskiej Akademji Lite mówienie wygłosił prezes Akademp, w 
a £ A k a d e m i k i polskich przedsta- Sieroszewsk., wręczając Prezydentowi 

wił prezydentowi ambasador R. P. Chła Lebrun wspamale oprawny ^emp la rz 
powski, poczem okolicznościowe prze- tłumaczenia francuskiego „Pana Tadeu 

Paryż, 13 czerwca. 
(Pat) _ W przededniu uroczystości 

mickiewiczowskich, była dziś przyjęta 
przez prezydenta republiki Lebruna, dę­

to 'Mi ' ' 
g j « l c . a ! ! l a nie nawiążę 

sza 
księgę 

ni 

teref 
en': 

nków z Sowietami 
Bern, 13 czerwca (PAT) 

i4.Cebały n*d pomyka 
dększoi 

i W sprawie nawią-

*nł szwajcarski zakończył we 
bały nad 

-«rt 1 I . '10*1*1.1.^... j . . 

zagraniczną 
większością wniosek 

^ j ^ o k ó w dyplomatycznych z So-

po^^^towanle 7 oficerów 
ego, greckich. 

i hr\ A t e n V » 1 3 czerwca. 
tefiWW J^ r . e s z t owano tu 7 wyższych 

vycift|f

a 

Pod 

żądn»^ 3V ? l a s t i rasark tóry przebywa obec-

i t ^ ^ n y konsul Japoński 
*ostał odnaleziony 

^ H î„- N ^ n , 13 czerwca (PAT) 
1V M l°nV od kilku dni konsul japoń-

w . i J ^ ł , j k i n i e Kuramoto, z-naleziony 

>yt̂ :Jf' Szczegófó 

* UU1MIHWIWI — J 
cały w grobowcu dynastji 

brak. w narazie 
» * 

,11 seKf* 

Londyn, 13 czerwca. 
"*~7 2 Nankinu donoszą, źe stan 

X ojW l cekoinsula japońskiego, Kura-
-^6* z ' o n e Ź o przez policję, wzbu 
sMftt n e obawy. Czyni on wrażenie 

1 chorego umysłowo. 
* r > C ? I ! ! a i l 9 I I I I I U 

fc^ LEKARZ-DENTYSTA 
KOPCIOWSKA 

^ u, , przylmule: 
rv aotnu Drzv ullcv 

^ | tel. 232-65 
J): w lecznicy 

'otricowska 294 
<»rzy Oórnym Rynku). 

padają n a j w i ę k s z e wygrane , 
padł p ie rwszy w dz ie jach loter i i 

HILJOH 
dziesiątki tysięcy osób zdobyło 

FORTUNE 1 DOBROBYT 
¥-k ł A i f t ! że ciągnienie I k lasy Już 19 b. m. P a m i C t a j , że los należy k u p k w ko lekturze 

W . K A F T A L i S K A f f i f i a 5 4 
CENTRALA KATOWICE. 

Tel rady udzieli Clkaidv I t c i I I w y ! 

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P. K. O. 804.761 

— w 
w z « r a ! l t f r c j s i e b > « 

Nowy Jork, 13 czerwca. | 
Prezydent Roosevelt podpisał w dniu 

wczorajszym ustawę o reformie ceł, kto 
ra przyznaje mu dyktatorskie pełnomoc 
nictwa w zakresie polityki celnej. 

Na podstawie tych uprawnień, prezy 
dent Roosevelt może prawie zupełnie 
dowolnie przyznawać i odbierać poszczę 
gólnym krajom ulgi i koncesje celne. — 
Jedynetn ograniczeniem jego kompeten-

i i f j k i c e l n e f . 
cyj jest tylko, że zniżki lub podwyżki c«ł 
nie mogą przekraczać 50 proc. dotych­
czasowych stawek, a ponadto nie wolno 
czynić mu żadnych zmian w liście towa 
rów niepodlegających cłom. 

Roosevelt zamierza zawrzeć układy 
krmpensacyjno - kontyngentowe z około 
30 krajami, aby wywieźć do nich zapasy 
produkcji amerykańskiej wzamian za to­
wary, których w Ameryce brak. 

P. prezydent Lebrun obejrzał 
serdecznie dziękując delegacji za 

dar..,..Wywiązała się dłuższa . rozmowa, 
podczas Której prezydent Lebruh wyka-
' a l w i e l k i e zainteresowanietj z n a j o m o ś ć 
literatury polskiej. 

Wieczorem, ambasador R. P. i pani 
Chłapowska, wydali na cześć bawiących 
w Paryżu członków polskiej Akademii 
Literatury bankiet, w którym wzięli 
udział: min. Berthod i min. Martin oraz 
akademicy: Bedier, Chaumeix, Goyau, 
duc de la Gorse, Madelin, de Regnier 
oraz wielu wybitnych przedstawicieli 
świata intelektualnego francuskiego i 
polskiego. Po przyjęciu, ambasador Chła 
powski wręczył tłumaczowi „Pana Tade 
usza" p. Paul Cazin'owi komandorję „Po 
lonia Restituta", • 

Zaznaczyć należy, że szereg księgarń 
paryskich w dzielnicy łacińskiej oraz na 
wielkich bulwarach, urządziło wspania-
e wystawy, na których wyłożono egzem 

plarze tłumaczenia francuskiego epopei 
Mickiewicza oraz szereg fotografij z za­
kątków, uwiecznionych w dziele polskie 
go poety. 

Znany literat i krytyk literacki, An­
dre Therlve zamieścił m. in. w poczyt­
nym tygodniku „Mariannę" artykuł p. t. 
„Mickiewicz, pisarz narodowy Polski". 
Autor daje zwięzły zarys twórczości Mic 
klewłcza jako wieszcza polskiego, uwy­
puklając w szczególności znaefcenie „Pa 
na Tadeusza", poematu, w którym uwy­
datniły się raletv p l iW prawdziwie wiel 
kiego poety. „Pan Tadeusz" w nowym 
przekładzie Cazina stał się ewenemen­
tem literackim. 

Przytaczając dalej fakt, że Mickie­
wicz omal nie został wydalony orzez 
Francję monarchistyczną, Therive kwall 
fikuje ten zamiar jako hańbę i zaleca 
dzisiejszej Francji liberalnej pamięć o 
polskim poecie—pielgrzymie, który w 
„Panu Tadeuszu" wykazał, że niezgoda 
prowadzi do upadku nawet wielki naród 

Ten sam autor zamieszcza w „Le 
Temps" duży feljeton, omawiając tłuma­
czenie francuskie „Pana Tadwwta"^ 

Szach perski 
w drodze do Turcji 

Ankara, 13 czerwca (PAT) 
Do Erzcrumu przybył szach perski, 

który udaje się i wizytą do Ankary. 
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Co się dzieje w Niemczech 
Nonsensy mnożą się, jak grzyby po deszczu.—Profesorowie słucha­
ją niepoczytalnych bredni o „żydomasonach'\—Większość nienaców 

udaje tylko, że wierzy w te bzdury. 
90 proc. robotników głosuje przeciw rządowi. 

BerKn, w czerwcu-
Odsłaniam kulisy życia codziennego 

życia w Berlinie. Nie zamierzam bynaj­
mniej tworzyć legendy. Ale życie co­
dzienne, podpatrywane na każdym kro­
ku, jakże dziwnie przeczy temu, co mó­
wią przywódcy „nowego porządku rze­
czy" w Trzeciej Rzeszy: 

1. ,.Na pół godziny przed premjerą 
nowego filmu: „Wiosenna bajka" ze zna 
ną ausłrjacką śpiewaczką, Adelą Kern, 
w roli głównej, dyrekcja kina ogłasza, 
że premiera riie odbędzie się. Film, z 
rozporządzenia władz, został zakazany* 
Przyczyna nieznana. 

2. Na piętnaście minut, przed przed­
stawieniem słynnej sztuiki „Proces Ma­
ry Dugan", wielokrotnie granej w ubie­
głym roku, która obecnie miała być 
wznowiona, na scenie ukazuje się dy­
rektor teatru i oświadcza publiczności 
że wystawienie sztuki zostało z nakazu 
władz zabronione. Przyczyny nie zo-' 
stały podane. 

3. Po generalnej próbie nowej sztuki' 
.,Król Saul" władze zalkazują jej wy­
stawienia. Bez wyjawienia przyczyn. 
Mówią, że powodem był fakt że autor 
jest księdzem. Inni twierdzą, że przy­
czyna był biblijny motyw sztuki. Bib-
lja nic jest w modze. 

To wszystko w ciągu jednego wie­
czora. Dowiadujemy Sie-o tern i jakoś 
nie chce się wierzyć, żc dzieje się to w 
kraju ,,ładu, porządku i dyscypliny", w 
kraju pedantycznej zapobiegliwości, w' 
17-tym_ miesiącu rewolucji, w okresie 
istnien {a cenzury prewencyjnej. 

Wieje czasu i pieniędzy stracono? 
Jaką niepewność wnosi taka metoda do 
.przedsiębiorstw filmowych 4- .teatral-. 
nych, które wymagają, zaufania kapItń-J 

Ju? GdysobserwJJJemy chaos,.pąnwaoy| 
obecnie we wszystkich niemal dziedzi­
nach życia niemieckiego,' tracimy zu­
pełnie wiarę w słynną niemiecka pedan 
terję i praktyczność. Niemcy 1934 roku 
nie są już tvmi samymi niemcami, któ­
rzy -posiadali tyle dodatnich i twór­
czych cech. Jak wielka i potężna mu­
siała być ta masowa psychoza, która 
potrafiła tak bardzo wpłynąć na zmianę 
psychiki trzeźwego, praktycznego,' 
energicznego narodu? 

pu wpada jakaś pani i podnieconym gło­
sem pyta właścicielki sklepu: 

— Przepraszam panią, czy to pani 
córeczka bawiła się wczoraj piłką z 
jedną matą dziewczynką? Obserwowa­
łam je z okna. 

— Tak, to była moja córka. A cóż 
się stało? 

— A czy pani wie, że ta obca dziew­
czynka — to żydówka? . 

— Niemożliwe... — odzywa się zdu­
mionym głosem właścicielka sklepu. — 
Przecież ma ona zupełnie, jasne, złoci­
ste włosy. 

— To nic nie znaczy — przerywa 
przybyła. — Statystyka wyjaśnia, że 
w Prusach 32 procent żydów — to blon 
dyni> Dowiadywałam sję specjalnie. 
Trzeba być bardzo ostrożnym. 

— Pani ma rację, — mówi zaniepo­
kojona, nieszczęśliwa matka. — Dzię­
kuję. Będę uważała na córkę.' 

Czy to nie jest szał? Dążenie do te­
go, by wszystkich skłócić i wywołać 
wzajemną nienawiść? Siedem stuleci 
żyją może żydowskie dziewczęta w 
Niemczech. W ósmym stuleciu stały się 
one nagle niebezpieczne. 

i •. 

Przed kilku dniami wchodzę do skle­
pu materiałów piśmiennych- W czasie 
gdy wybieram papier listowy, do skle-

^Bylem na odczycie niejakiego Du­
rowa, emigranta rosyjskiego, zaproszo­
nego do wygłoszenia prelekcji przez 
berliński Instytut naukowy, 

Durów mówił o żydo-masonach, któ­
rzy przyczyniają się do tego, iż Niem­
cy znalazły się w trudnościach gospo­
darczych. To samo, jego zdaniem, dzie­
je się w kołach emigracji rosyjskiej w 
Paryżu i Berlinie- Wszędzie do tych 
kół przenikli żydo-masony- Oni to spo­

wodowali tajemniczy zgon generała Ku-
tiepowa, który wpadł w ich sidła, zapi­
sał się do ich związku, a gdy raz pró­
bował «ię wyłamać z ram dyscypliny 
masońskiej — musiał zginąć. Głównym 
agentem żydo-masonów jest b. poseł 
rządu Klereńskiego w Paryżu W. Mak-
łakow, który sprzedał się im za 700-000 
franków . 

Stek bredni, który trudno powtórzyć-
I to wypowiadane był© na zebraniu In­
stytutu naukowego. A najstraszniejsze z 
tego wszystkiego jest, iż tych słów, 
tych niepoczytalnych bredni słuchali z 
uwagą i spokojnie ludzie nauki, ludzie 
wykształceni i inteligentni, śród. których 
był też autor niepospolitego dzieła o fi­
lozof j i Hegla. 

Kto tu zwariował? 
Zaraza psychiczna ogarnęła Niem­

cy. Ale należy zwrócić uwagę na istot­
ny stan rzeczy. Obserwując wszystko, 
co się tutaj dzieje, nabieram coraz bar­
dziej przekonania, że w*ększOś4 niem-
ców udaje tylko, że zachorowali na ten 
obłęd, gdyż człowiek zdrowy nie może 
być teraz w tym kraju tolerowany. A 
ponieważ jest taki ,,lkurs" — trzeba u-
dawać, że się w*erzy w żydo-masonów. 
w świętość swastyki i w to, że mała, 
złotowłosa dziewczynka żydowska jest 
niebezpieczeństwem dla Niemiec. 

Ale w tajnem głosowaniu we wszyst­
kich ośrodkach robotniczych wybory 
narodowo-socjalistycznych mężów za­
ufania w zwiąkach zawodowych, prze­
chodzą z wynikiem — 10 procent kar­
tek „tak", 90 procent kartek „nie". W 
głosowaniu tajnem... 4. F« 

Zespół konkursowy jedne] ze szkół tańca artystycznego w Warszawie (w 
tańcu góralskim), który bral udział w turnieju tanecznym w Wiedniu. 

W FILHARufS^' 

światowej stawy tenor opery 0 ^ 
i berlińskie. 

Przy fortepianie: Dyr. Teodor .%jieC 
W programie najpopularniejsze w*,.*)^ 
oraz pieśni ludowe, neapolitańsWe, 1 , 1 5 

' żydowskie 1 inne. , ł 5i 
Członkowie Tow. „Hazomrr" k° f • 

z 40 proc. zniżki. Kupony ulgowe 
w Tow. „Hazomir". „, •• •'. 

Bilety przy kasie Fiharmo^ll, 

T e a f r , , R o i m a l | ^ V 
(dawn. teatr miejski) Cegielniana Z7' wjO 

GOŚCINNE WYSTĘPY SLYNN p 

Aleksandra Granat 
premiera teatru Reinhardta z u , 

HELENY B O R K O W S K I E J - ^ 
Dziś, w czwartek o godz. 9.30 ^ 

.ŻÓŁTA ŁATA 
„Cjankalt /• 

l i 

D-ra Wolfa (autora 

B i c z e 7. p i a s k u . 

Nie wiem kto jest ojcem koszuli, to 
znaczy nie wiem, kto jest jej wynalaz­
cą. 

Choć dochodzenie ojcostwa nie jest 
w tym wypadku wzbronione, wątpię, 
czyby mnie moje studja historyczne 
doprowadziły do konkretnych wyni ­
ków,, bo początek koszul ginie w mro­
ku dziejów. Może należałoby go szu­
kać aż w raju i w liściu figowym do­
patrywać się prawzoru współczesnej 
koszuli? 

Pewnem jest wszakże, że ludzkość 
używa tej części bielizny od kilku ty­
sięcy lat i że każdy człowiek przyzwy­
czaja się do swojej koszuli już nd dzie­
ciństwa, które też dlatego nazywa się 
w przenośni ..epoką, w które! się ko­
szule nosi w zębach". 

W ciągu tych długich stuleci ko­
szule nie miały żadnych ambicyj spo­
łecznych i pod względem klasowym nie 
różniły się od innych części garderoby. 

Nie można było koszul zaliczać do 
arystokracji bieliźnianej. a nn. skarpe­
tek do proletariatu nie, i jedne i drugie 
by ł y w gruncie rzeczy hołota, o której 
Się w salonie nie wspominało. 

W ostatnich jednak latach w koszu­

lach obudziły się nagle ambicje pohty 
czne, ich świadomość wzrosła, wybi ły 
się w hierarchii garderobianej na czo­
ło, upomniały się o swoje prawa i 
zwycięsko wkroczyły na arenę dziejo­
wą. 

Dzisiejsza koszula to już nie to sa­
mo, co koszula choćby z przed lat 20. 
Wówczas to był poprostu kawałek płó­
tna lub madapolamu. odpowiednio skro 
jony i uszyty i nic więcej. Nie szczę­
dzono mu nieraz poniewierki i upoko­
rzeń. 

Dzfś koszula — to polityka, to par-
tja, to duma, tq władza, to potęga- , 

A zaczęło się poprostu od zmiany 
koloru. Biała koszula do dziś dnia po­
została tern. czem była — niewolnicą 
człowieka. Niczem więcej, jak tylko 
pozbawioną wszelkich wyższych aspi-
racyj i nieświadomą swych praw nie­
wolnicą. 

Po władzę, po rządy wyciągnęły 
rękawy inne koszule: kolorowe. I oto 
jesteśmy świadkami niebywałego w 
dziejach zjawiska, że dziś świat nale­
ży do kolorowych koszul. Czarne we 
Włoszech, brunatne w Nicmc7cch czer 
wone w Rosji- żółte, zielone, błękitne... 

Pisma donoszą, że nawet w Kapstacie 
(Afryka Południowa) zorganizowały się 
„pomarańczowe koszule". Ciągle czy­
tamy, że w Rzymie defilowały „czarne 
koszule", w Monachjum manifestowały 
„brunatne koszule", w innych zaś kra­
jach ożywioną działalność wykazywa­
ły niebieskie lub pomarańczowe ko­
szule. I w Bułgarii i na Łotwie i na 
Litwie... 

W widmie słonecznem zabrakło już 
barw, takie jest zapotrzebowanie! 

Kolorowe koszule rządzą, rządzą, 
domagają się. demonstrują, wojują... 

Do kolorowych koszul należy współ­
czesny świat. To są nagie fakty. 

Ale czy kto się zastanowił nad tern, 
jak owo nagie dojście do szczytu potę­
gi koszul, odbija się na psychice szero­
kich mas pozostałych części gardero­
by? 

Jest rzeczą najzupełniej, psychologi­
cznie wytłumaczoną, że ta zawrotna 
karjera koszul musiała w rzeszach in­
nej bielizny, skarpetek, pończoch, chu­
stek Jub z przeproszeniem kalesonów 
wzbudzić uczucie szalonej zawiści. 

Ta ostatnia, zwłaszcza, niewymow­
na część garderoby, przez wieki iak 
równy z równym spięta z kos7iilą ję­
zyczkiem na pępku, pie może obojęt­
nie znosić tego wywyższenia się ko­
szuli. 

Ody prosty kmieć z.ostaie królem 

z d r o ^ 1 

i u inn i m u i c b i c /'.uiiYiicł ii ih^Ij** aC, m 
czynają przeciw niemu sPi s K° N . $ 

to inni kmiecie żółkną z zas 

Tego właśnie się obawiam 1 

wypadku. 

Bądźmy szczerzy — co
 n,:rtłef«fJ o naszych kalesonach? Czy '. * l 

jemy się ich wewnętrznem żvc> 
chowem, czy wiemy co czute 
ślą, co zamierzaią? Nie. i f 

Udając się na spoczynek. s * sic 
je na krzesełku i, nie troszcz3 

nie, zasypiamy. teĄ 
Obawiam się, że naturalna1 a 

& | ló 

la? 
% w 

lwia 
Się 

1 ranQ 

*1< 

I? 
f i 
l»J?0. ! 

na dyktaturę koszul jest w^ r | ) -x 

wrotowych prądów i nastroió^ wffljL 21 

kalesonów. Podejrzewam. 
stając z nocy wykradają sie ° n . r acO.C, 
szych sypialni na jakieś k o n s P \ V o l k ° 
zebrania i tam knują bunt i r C I v r Z c ^ ! ' l r s 

A rano zastajemy je znowu na K

 c <i*..wvr 
ku i wdziewamy nie domvś'a 

czego w nocy nabroiły. «(« 
Ale nadejść może taki r a n e ^ , ^ 

wstaniemy — a tu niema ff 

krzesełku! Próżno c h o d z i m Y - j 
my — znikły jak kamfora. , s ic ' 
ulicy potężny śpiew. Pmc?^ 
okna i widzimy: oto domon*''..,.' 
noebód miliona — inż nir* ̂ °,p

ll 
koK7iil — nip 7wvVfvr.1i 1v>*v"" 
sonów '• śniew od którego d r ' 
i serca. 

„Sędziami teraz bedziem n ' uf 
p a d " ' 
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Dziś Bazylego W. . 
•Jutro Wita, Modesta 1 Kr. 

Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 19.56 
Wschód księżyca 5.17 
Zachód księżyca 22.24 
Długość dnia 16.41 
Przybyło dnia 8.34 

Pfor rocznika 1913. 
•ma się stawić dzK I Jutro. 

f »i w czwartek, dma 14 czerwca 
»)trv rzed komisją poborową Nr. 1 

*o\vska Nr. 89, poprzeczna oficy : 

n̂ł ' w i i n ' m ' s i e stawić poborowi 
kor? 1913, zamieszkali na terenie 
to. .sariatu P. P., o nazwiskach na 
M.B.c.D, E,F,Q; 

komisją poborową Nr. 2 (Piotr-
poprzeczna oficyna, I 

Rozpoczynają ste f er je szkolne. 
Większość dz iec i skazana j es t n a spędzenie l a t a w za^ 
d y m i o n y c h m u r a c h m ias ta . — Pomóżmy i m wy jechać 

i odetchnąć św ieżem p o w i e t r z e m . 
Jutro rozpoczynają się ferje letnie w,dane plany spędzenia wakacyj. S z y k o - i c b d o o o o o ^ ^ 

i powszechnych. szkołach średnich i powszechnych. Za­
sadniczo ostatnim dniem zajęć szkol­
nych jest dzień dzisiejszy — jutro na­
stąpi tylko wręczenie świadectw i 
pożegnanie szkoły na okres wahacyj. 

Po długich miesiącach trudu i nauki 
młodzież opuści mury szkolne, by za­
znać wreszcie upragnionego wypoczyn­
ku i wszystkich rozkoszy lata- Są to 
piękne chwile w życiu uczniów. Pamię­
tają te chwile również dorośli- Pierwszy 
dzień feryj, kiedy już nie myśli się o 
lekcjach, podręcznikach, „obkuwaniu", 

kiedy przestaje straszyć ,>pała" czy 
i „dwója" i można robić z czasem, co 
'się komu żywnie podoba — jest bodaj 

Rozbrzmiewa tego dnia , najmilszy. Rozbrzmiewa tego 'i iink ' f^ji *.^ui,a U I « V J - « , •* ,Ple" i j>war wesołych głosów na ulicach, wi 
I po row i rocznika 1913. zatniesz-; d l z i s i ę dokoła młode, roześmiane twa 
• a drenie 14 komisariatu, o nazwi-' ,._e 

5 litery: S, Sch., Ś, U, W. Y;. i, 
? "komisją poborową na powiat 
'Rzgowska 84) ochotnicy oraz 

i dizi 

już bieżący tydzień, ostatni, zapeł­
niony był rozmowami o ferjach. Ukła-

wano się na wycieczki, opowiadano o 
wyjazdach na wieś, nad morze, w gó­
ry-... • 

Ale nie wszyscy brali udział w tym 
wesołym chórze projektów. Gdy była 
mowa o siedzeniu lata, większość ucz­
niów w szkołach średnich milczała, a 
w szkołach powszechnych mało o tem 
wogóle rozprawiano. Ta olbrzymia 
większość nie ma bowiem żadnych prt>-
jektów- Wie, że spędzi lato tak, jak w 
ubiegłym roku: w pełnych kurzu nielicz­
nych ogrodach miejskich, może na miej­
skich placach gier i zabaw, a już na-
pewno 
w kamiennem pudle podwórza lub na 

ulicy. 
Nie zmieniło się nic w sytuacji rodziców i 
tych uczniów. Zubożenie ludności jest) 
wielkie. I rodzice oddychają swobodnie, | 
że kończy się rok szkolny, że ustają! 
troski i zmartwienia spowodu zwiększo­

no 
w y # ? 

i. 
m 

J** rocznika 1913, 1912 i 1911, 
^^.^ważnych przyczyn nie mogli 

poprzednich terminach, a 
ltV"t>" n a t e r e n ' e KTOirw Babice, 
m r^ce< Brus, Brużyca-Wielka, 
jJ: Czarnocin, Gospodarz. Kruszów 
lirtr A l (%sandrowa. 
ki v w P'Atek, dniia 15 czerwca b. r. 

komisją poborową Nr. 1 winni się 
Poborowi rocznika 1913. zamie-o,„t!a

 terenie 11 komisaratu P. P., jakach na litery: H, Oh, I,J, K, 

Bekali 

1} 

WZYWAMY WSZYSTKICH 
do wzięcia udziału w 30 Loterji Państwowej! 

L*s najszczęśliwszej i największe! kolektury 

S . J A T K A 

20 lał niebezpieczny, wiek. dla 
B L O N D Y N E.fci 
i 20 rokiem tycia zaczynają blond wlewy clemnlef},'4m-
cąo powoli swój pierwotny kolor I piękno — slnja. Hfc 
popielate. Łatwiej Jest utrzymać' piękne 1 I4nia,ccł>loml 
włosy, aniżeli odzyskać raz utracony Ich • złocisty po­
łysk. Nie dopuśćcie, aby włosy stały ale-popielato' i ma­
towe, dlatego tez używajcie Stabtond Jak długo Jesacae 
włosy posiadają cudowny połysk młodości, i SłaOtond 
leet tym specjalnym Shampoo dla wralllwoj: struktury 
blond włosów. Nie tylko nie pozanla on naturalnym 
blond włosom ściemnieć, ale przywraca takie wlaańie 
ściemniałym lub bezbarwnym blond-.włosom Ich pier­
wotny. Jasny odcień. Stablond nie zawiera ładnych 
barwików, ant henny Jest wolny od łody 1 wszelkich 
szkodliwych składników. Wszędzie do nabycia. Proszg 

spróbować dziś Jeszcze 

S T A B L O N D 
specjalny Shampoo dla blondynek 

Generalne ustępstwo na Polskę: E. Klanholz, Ktakńar, 
Zwlcrzyuteciui 7 

i m 

® J-d komisja poborową Nr. 2 pobo-
Ito , C z i l i |ka 1913. zamieszkali na tere-

^ ' sn ra tu , o nazwiskach na lite-
l 2 , 2,7 ?• 

C Q komisją poborowa na powiat 
Ł T~ °chotnkv oraz poborowi rocz-
f 1 913, 1912 i 1911, którzy z waz-
ifPpyczy.n nie mogli się stawić w 
iie ^ terminach, a zamieszkali na 
H n E r m , n : L«ćmiierz. Łagiewniki, No-; 
??• Puczniew 

yj^iskitno i m. 
'łłai ^ az 

P i o t r k o w s k a 
powinien być w posiadaniu każdego obywata! 4| 

Katastrofa na karuzeli. 
Urwał się jeden koiWJWtBWglBiltWWK 

Radogoszcz, Ra.-| "p iW^I.ZawTśzy iz | na' karuzeli, 1&-
t m. Rudy Pabjanickiej,, instalowanej tutaj od kilku dni, wyda-

H j " u i z Zmierzą. • i rzyła sie wczoraj poważna katastrofa. 
$tfl l ( % zaznaczyć, iż jest to ostatni m 0 mencie gdy karuzela motorowa 
k« urzędowania komisji poborowej na. była w pełnym biegu, nagle 

î j Czający się do przeglądu winni 
Se t . ^ o w ° d osobisty, lub zaśwjad-
\ t 0 zsamości z fotografją, zaświad-
ijL 0 rejestracji, kartę odroczenia 
l j | v°iskowej, śv/iadectwo zawodo-
i j'acicchvo szkolne. Na komisję na-

I(? stawić punktualnie o godzinie 
rano. 

ż y c i e -
;uja. c 0 

k. svĄ 
alna 

ko' 

urwał się jeden z koni 
Rozległ się łomot i przeraźliwy krzyk 
przed chwilą jeszcze w najlepsze rozba­
wionych .jeźdźców na wózkach, koniach 
i innych tego rodzaju wehikułach 

1*1 
. f i ^erwony kur 

ele w województwie łódz­
kiem. 

^lC'4^r)md ś i e d c z y w. Łodzi został po 
He ! | ) l 0 n y o 4 groźnych pożarach, 
^'nn n f y onegdajszej i wczoraj-
^ '? c y w województwie łódzkiem. 

Jchf l g r°źnjejszy z tych pożarów wy 
L 0

W e wsi Wypychów, powiatu la 
V ; ; Sdzie spłonęło 29 zagród gospo 

Straty wynoszą około 100.000 

4h>$ 

cźe™. Kaffî lSŷ l̂̂ płłCłom-
ny. 

Lekarz, pogotowia stwierdził złama­
nie lewej ręki, zwichnięcie prawej ręki 
w łokciu 1 szereg obrażeń i kontuzyj 
wewnętrznych. 

Lekarz pogotowia przewiózł Kałuz-
nego do szpitala im- Prezydenta Mości-

jckiego. Brat poszkodowanego wniósł 
i zameldowanie do komisarjatu, który Karuzela "została" zatrzymana. Na jspisa7"wlaś'ćicielówi karuzeli Protokół, 

piasku pod „jezdnia" leżał 23-letm Fran-1 ^ r . / 
cjszek Kalużny, zamieszkały przy ulicy 1 

SZCZĘŚCIE i DOBROBYT 
da je l o s Do&eriji p a ń s t w o w e j 
w najszcze*l6irV*zej kolektory 

I, L I T M A N 
PIOTRKOWSKA 

Oto wykaz naszych większych wygranych: 

Przyczyna pożaru nieustalo-Czasje gaszenia pożaru dwie o-

oińw N V ' ! ^ i "Ji1!1'.0^ ciężkie obrażenia cjele-
że *".W 

ie o«8 SI onsnir' 

Pin, 2°stały przewiezione do szpi-

. "-vvo"' r̂ iił-̂ Y^ sPainy sie zaDuaowama gu-
1 kr*e5 K k l e Wiktori i Kamedułowej. Stra 
i" ' i.r 

n V Ś ' a 

:aiP v y\ 
inn^f' 

! n 1 ty 

: ; i t °szą 14.000 złotych. Pożar po-
^h i a

 w.skutek nieostrożnego obcho-
^'e z ogniem. 

w s i Nowosolna Dowjatu 
«Baf? ^ynM P ° ż a r - w c z a s i ' e k t 6 r e 

7 się zabudowania gospodar-

wsi Ponętów Dolny, gminy 
spaliły sie zabudowania go 

zł . 3 0 0 . 0 0 0 na j\Ta 42.6S0 
. 3 0 0 . 0 0 0 „ „ 26.014 
„ 5 0 . 0 0 0 . „ 101.750 
„ 5 0 . 0 0 0 „ ń I44.48ii 

oraz wiele, wiele po 10 .000 , 
S p i e s z c i e p r z e t o p o SKCŁe.*'lwe l o s y -

zł . 16 .000 
„ 15 .000 „ 
„ 15 .000 . 
„ 15 .000 „ 

5 .000 , 2 .000 i t 

na Mc 182.813 95.652 138.928 36.938 
d. i t. d. 

nych wyda tik ów i myśleć nawet nie 
mogą o tem, by dziatwę swą wysiać 
poza mury miejskie, by dać im moż­
ność zdrowego i pożytecznego spędze­
nia dwu miesięcy wakacyj. 

Dlaczego' tak się dzieje? Rozmawia­
liśmy na ten temat z członkami zarządu 
towarzystwa kolonjj letnich. 1 w toku 
rozmowy wskazano nam na bardzo 
ciekawy i zastanawiający fakt- Bynaj­
mniej nie brak terenów stoi na przeszko­
dzie. Mamy pod Łodzią wiele miejsco­
wości, w których możnaby zorganizo-
wać^lkolonje. letnie. . Właściciele, tych 
terenów nie^ylko nie "mają żadnych ob-
Jekcyj;- aieoprzeciwnie^ icfeętnie.4dą tot. 
warzystwu na_ rękę i poczęści 
bezpłatnie ofiarują miejsce na pobyt 

dzieci latem-
Chodzi jednak o wyżywienie. 
W roku bieżącym towarzystwo 

zwródło się z apelem do zarządów u-
zdrowisk, by zadeklarowały po kilka­
naście miejsc dla dzieci u siebie- Zwró­
ciły się też do wszystkich miejscowo­
ści letniskowych, do właścicieli pensjo­
natów, by złożyły najmniejszą ofiarę, 
nie w gotówce — w naturze, w pro­
duktach spożywczych, na rzecz kolonij. 
Gdyby wszystkie odpowiedzi wypadły 
pozytywnie, czy można sobie wyobra­
zić wiele biednych dzieci mogłoby s!.o. 
rzystać z tych dwóch najniezbędniejh 
szych elementów zdrowia — słońca 1 
powietrza? 

Nie wiadomo, jakie będą te odpowie­
dzi. Ale bardzo wskazane jest, aby w 
tej akcji wzięli udział również miesz­
kańcy Łodzi. Kto może — powinien zło­
żyć najdrobniejszą bodaj ofiarę. Gdy 
ujrzy opalane, zdrowe twarzyczki dzie­
ci, powracających po dwóch miesiącach 
do szkoły, zrozumie, iż ofiara jego nie 
poszła na marne, że osiągnęła zamie­
rzony skutek. (is). 

C i ą - n l e n l e Już 1 0 c z e r w c a r. b, 

Rolnicy w roli włamywaczy 
- M m m . • ' m • t 

•iYendlanda. 
narzędzia rolnicze na szkodę 

M ^ osadzie Kazimierz, gminy Ba 
'^ktń i a t u łódzkiego, wybuchł po-
! \ J 0 r y strawił dom mieszkalny Ka-

Snnn Górzyńskiego. Straty wyno-
U 0 ° złotych. . (p) 

Przypadek zdradził groźną szajkę 
W celu sprzedania skradzionych rze 

czy szajka ta udawała 6ię co tygodnia 
do sąsiedniego miasteczka, gdzie zosta­
ła zdemaskowana przez poszkodowa­
nych, którzy rozpoznali między innemi 
skradziono krowę. 

W wyniku rozprawy skazani zostali: 
Władysław Pjękoś i Piotr Szarota po 1 
roku więzienia, zaś Franciszek Piękoś 
na 8 miesięcy więzienia. 

Rozprawę prowadził 6. gr. dr. Ar 
mata. 

Nowy Sącz, 13 czerwca 
Przed sądem tutejszym zasiadła na 

ławie oskarżonych groźna szajka wła­
mywaczy, która w ostatnich czasach w 
powiecie nowosądeckim dokonała szere 
gu kradzieży. 

Dzięki energicznemu wystąpieniu 
tut. policji zdołano włamywaczy unie­
szkodliwić yr osobach Franciszka i Wła­
dysława Piekisiów O r a z Piotra Szaroty, 
rolników z Woli Kurowskiej, gdyby nie 
przypadek, nikt nie rzuciłby na nich na) 
mniejszego podejrzenia. 

7-letnia dziewczynka 
wpadła pod taksówkę. 

Przy ul. Piotrkowskiej 286, na jez­
dni wydarzył się wczoraj tragiczny wy­
padek przejechania siedmioletniego 
dziecka. Mała Mar ja' Szulc, zamieszka­
ła przy ul. Senatorskiej 5, przechodziła 
przez jezdnie- Dziewczynka nie spo­
strzegła nadjeżdżającej taksówki. W 
chwili, gdy rozległ się sygnał — dzie­
cko straciło orientację, .co uniemożliwi­
ło szoferowi odpowiednie manewrowa­
nie wozem-

Wóz uderzył dziecko. Lekarz pogo­
towia opatrzył nieszczęśliwa Szulcóv.nę 
i Skierował ją do szpitala im. Anny 
Mairji. 
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„ Ś w i ę t o m o r z a " . 
Program obchodu w Łodzi. 
Wczoraj odbyło sie w sali obrad 

magistratu posiedzenie łódzkiego korni 
tetu obchodu „Święta Morza". W skład 
komitetu weszli komisarz Wojewódz­
ki jako przewodniczący, dr. Gąsiorów 
ski, dyrektor szpitala im. Prez. Moście 
kiego, jako wiceprzewodniczący, pik. 
Rotarski i inż. Frentzel. 

Po omówieniu szczegółów, dotyczą-! 
cych obchodu tego święta w naszem 
mieście, powołano szereg sekcyj wy - j 
konawczych. Do sekcji organizacyjnej 
weszli pp. Kozicz 1 Kryśkiewicz, dq r 

sekcji zbiórek — poseł Wolczyński V 
p. Folt, do sekcji propagandowej — 
red. Gumkowski, prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich, do sekcji mfo 
dzieży — insp. Dobrowolski. 

Program święta przewiduje w dniu 
28 czerwca r, b. wieczorem caostrzyki 
orkiestr na ulicach miasta, oalenie o-
gnisk na placach miejskich — Placu 
Wolności, Placu Reymonta. Bałuckim 
Rynku, Zielonym Rynku, Wodnym 
Rynku i t d. oraz odczyty w kinach j 
teatrach. 

W dniu 29 czerwca odbeda się uro­
czyste nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań, propaganda i zbiór 
ka uliczna na Fundusz Obrony Mor-
skiei. 

W ciągu tych dwuch dni cafe mia­
sto przystrojone będzie flagami pań-
stwowemi i banderami Ligi Morskiej i 
KolonJalneJ. 

Sekretarjat komitetu obchodu „Świę 
ta Morza" urzęduje w godzinach pd 8 
dó 16 w biurze zarządu mieiskiego, 
Plac Wolności 14 (teł. 218-01). a w go 
dzjriach od 4 po poł. do 8 wiecz. w lo­
kalu Ligi Morskiej i Kolonialnej, ul. 
Kilińskiego 109 (tel. 133-74). 

Mimo stosunkowo skromnego pro­
gramu, komitet postanowił dołożyć 
wszelkich starań, by obchód w Łodzi 
wypadł imponująco i zostawił niezatar 
te wrażenie, (i) 

14 b m-

M a r k u s R z e p k o w 
przemysłowiec 

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dn. 13 czerwca b. r. przeżywszy lat 69. 
Pogrzeb odbędzie sie z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim w czwartek 

godz. 4-ej p. p. o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

• Żona, dzieci, wnukowie i r o d z e ń s t w a 

BANDYTA CISZEWSKI 

.?<* ost 

1066 os? 

m be2 

B a ? 
1 w ci 

, 5 , a 30.c 
tó S l ą s l 

Z a d e n u n c j o w a l i go p r zed po l i c ją p r zy j ac i e l e jeg 
e x - k o c h a n k i . — B a n d y t a p r z e s k a k i w a ł z dachu 

n a dach, aż wreszc ie u l e g ł . 

DelRPda posłów 
żydowskich 

u p. prem]era dr. Kozłowskiego. 
Warszawa, 13 czerwca. 

(B) Dzisiaj o godz. 2 po pol. pre­
mier dr. Kozłowski przyW delegacje 
postów żydowskich, złożoną z dr. Roz 
maryna, p. Wiślickiego, rabina Lewi­
na I p. Mincberga. 

Członkowie delegacji komunikują, 
że omawiali z premierem dr. Kozłow­
skim ostatnie zajścia antyżydowskie. 

Dstt v nocy dyiuruią następujące apteki: 
Potawa (PUc * 

Z Warszawy donoszą: Groźny ban­
dyta Teodor Alfred Ciszewski, po 6-cio 
dniowym pościgu od chwili'ucieczki z 
więzienia, został wczoraj aresztowany. 

Jak podaje „Express Poranny", poli­
cję 20 komisarjatu powiadomiono tele­
fonicznie, iż 
ścigany bandyta ukrywa się w mieszka­

niu swego kuzyna, 
niejakiego Kurkowskicgo przy ul. Czer­
niakowskiej nr. 89. 

Policjanci oraz wywiadowcy udali 
się niezwłocznie na miejsce i otoczyli 
kordonem wskazany dom. 

Doniesienie okazało się prawdziwe. 
Bandyta ukryty był w komórce i:ą 

strychu. Na widok wkraczających na 
podwórze policjantów, ubranych w kas­
ki szturmowe, Ciszewski, domyśliwszy 
się, iż go zdemaskowano, 

rzucił się natychmiast do ucieczki. 
Bandyta zaryzykował skok z okna 

III piętra na dach sąsiedniego, niższego 
budynku, a gdy to mu się powiodło, 
stamtąd przez dymnik dostał się na 
strych i po schodach zbiegł na posesje 
przy ul. Czerniakowskiej 9 1 . 
*- -Nrc tracąc chwili czasu Cjszewski 
wdrapał 'się na dach niewielkiego budyn-
* * pieTfai^ftk&z^ł^ciekafc dale*. 

przeskakując z dachu na dach. 
aż znalazł się na następnej posesji fani 
posługując się drabinką piekarską, przy­
stawioną do muru, wydostał się 

na pole obsiane kartoflami. 
Dalsza ucieczka była niemożliwa, 

gdyż na odkrytej przestrzeni spostrzt-
j źonoby go i poczęto ostrzeliwać. Ci­

szewski skrył się więc w kartoflisku. 
I mniemając, iż zmylił pościg policji. Sta­

ło się jednak inaczej. 
Wywiadowcy oraz policjanci dobrze 

znający metody Ciszewskiego, 
przygotowani byli na ewentualność jego 

ucieczki. 

dyfcurul 
Kofcie!: 

tromoroka 12), Ł. Millera (PŁotrWaka 46), M 
Epertajna fPiotrkowdt* 225), Z, GorcryoJcIetfo 
(Pr*e)aaxl 59), O. Antoniewicza (Pabfanlolca 50) 
< X X X > O C C X X X X X X X X X » O O O C X X X X X X O O O D 

DoKąd pójść wieczorem? 

Na dachu sąsiedniej kamienicy, przyle­
gającej do posesji Nr. 89, ulokował się 
jeden z posterunkowych, który z góry 
obserwował drogę karkołomnej ucieczki 
Ciszewskiego. Policjant ten wyśledził 
miejsce, gdzie Ciszewski skrył się. Pole 
otoczono niezwłocznie kordonem poli­
cyjnym i 

wezwano, bandytę do poddania się. 
Ciszewski, który nie zdążył zabrać ze 
sobą broni, zmuszony był poddać się bez 
oporu. 

Okutego w kajdany przewieziono do 
więzienia na ul. Dzielną, do t. zw. Pa­
wiaka- Z zćznań przesłuchanego nie­
zwłocznie po aresztowaniu bandyty wy­
nika, iż przyczyna, która go skłoniła do 
ryzykownej ucieczki z więzienia była 
chęć wywarcia zemsty na swej przyja­
ciółce Irenie Zadw&kie) - UzdowskleJ. 

Ciszewski zaprzysiągł bowiem zem­
stę niewiernej przyjaciółce. Uplanował 
ucieczkę, która powiodła się w ubiegły 
piątek w nocy. 

Bezpośrednio po , ucieczce bandyty 
zginęła również i Zdawska - Uzdowska. 
Niewątpliwie uprzedzona przez swych 
przyjaciół 
skryła się przed zemsta Ciszewskiego. 
Zapewne jej przyjaciele wytropili miej­
sce ukrycia bandyty i zadenuncjowali 
go przed policją. 

Ciszewski w mieszkaniu kuzyna swe. 
go zamierzał tak długo przebywać, do­
póki nie zmieni zewnętrznego wyglądu. 
Chodziło mu o uśpienie czujności policji, 
czekał również chwili, w której zapuści 
wąsy, brodę i odzyskawszy fryzurę bę­
dzie mógł zmieniony pokazać się wśród 
otoczenia. Po aresztowaniu bandyty dała 
o sobie niezwłocznie znać Zdawska-
Uzdowska, która zawiadomiła dziś rano 
policję, Iż zamieszkuje przy ul. Chmiel­
nej Nr. 128. 

dej nie grozi obecn J | 
towanie, gdyż współudział je\J ^ 
ce eks-przyjaciela bandyty Je*1 

czony. . 

(di 

Cmentarzysko 
przedhistory 

es 

Obro 
% ogi. 

S iuż 
rześc Piękna ceramika z vm — •„« 

Chrystusem pod Lutomiersk 
Miejskie Muzeum Etnograf'C zy 

Łodzi prowadzi już od półtora j % | 
ca prace wykopaliskowe na $m 
rżysku przedhistorycznem w # U i _ , , 
koło Lutomierska. W ostatnich j , * ranllj. 
prace te by ły uwieńczone odnJ i 
mem licznych naczyń pochodź ,<j 
okresu najbujniejszego r o z k w i t a * 
„kultury, łużyckiej", przypadnij f. 
czasy między VIII a V w iek ie " 1 ^ 
Chrystusem. Ceramikę ówez?f" 
chuje wyszukana o r n a m e n t a m i 
staranne czernienie, a nawet nf 
n>e naczyń grafitem dla uzYŁ 
szlachetnego połysku. Naezv"'*|fl 
czą o- -wyrobionym"smaku a r t l B 
nym ich twórców; szczególnie • 
wnie przedstawiają sie małe najfflR 
wotywne. Zabytków tego t v P j i i F 
muzeum archeologiczncm w r<»iii 
jest bardzo niewiele i nudzie \ P' 
występowały w tak znaezii^Ui 

.cl/ll w „i 
a 

% i 

Niezwykłe zaiSciena dancingu 
Cudzoziemiec zapłacił damie z towarzy­

stwa 5 złotych za taniec. 

Dtli o {o&t. 8.45 wieer. 

18): - Dziś 

TEATR MlEJSKIt -
„Zbrodnia 1 kara". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 
8.30 wlecz, operetka „Nitouche . 

TEATR LETNI (park Stasniea): — P«ed»Uwł«-
. nia rawlecione. 

*Vn. TEATR KAMERALNY (Al. 1 Ma|a 2 ) : -
Dziś o godz. 9.30 „Sztuka 41". 
z Turkowem I D. Blumeteld. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cejflelnlan* 27) DiM, 
o godz. 9-e) wlecz. „Żółta lata" z Oranachem 

w rollu główne). 
K I N A ) 

CASrNO-. — „Źle koohana" 
GRAND KINO: - „Niewolnice łUndngu*; 
MUZA: — „Świat bez metczyzn". 
ROXY: - „Ziemia prawie". 
CAPTTOL: _ „Pllnuf »wego meta". 
CZARY - Iskor" 
CORSO: — 1' „Bohalewki M * B " . lt. „Tajem­

nica kańity okretowei". 
PRZEDWIOŚNIE:. — „Nie M e m anfolem" 
SŁONCE: - I. „Front Zachodu". IŁ ..6 tygodni 

wśród apaszów". 
RAKlEIAi - ..Csrol". 
SZTUKA: — „Bunt rałodołej-. 
PALĄCE: - .Pemion-Hotel", 
METKO. — ..Noc Miłości". 
ADRTA • „Noc MfloSci". 
OŚWIATOWY; — I. ..Trzy •kwtry' I I „Król 

*teDÓw"~ 

Z Warszawy donoszą nam:; 
Dancing Cafe Adria był wczoraj w 

nocy terenem niezwykłego zajścia. Na 
sali zwracał uwagę stolik, przy którym 
siedziało kilku uczestników międzynaro­
dowego kongresu geografów, jaki odby­
wa się w Warszawie. Starsi panowie 
profesorowie, 

ludzie o sławie międzynarodowej. 
Nieopodal, przy jednym ze stolików sie­
działo małżeństwo, państwo K., zamożni 
ziemianie, znani w szerokich sferach 
obywatelskich. 

W pewnej chwili od stolika cudzo­
ziemców powstał jeden z profesorów, 
starszy, 6 i w y pan, obficie udekorowany 
i zbliżył się do stolika państwa K., pro­
sząc panią do tańca. Po zakończeniu tań 
ca, cudzoziemiec odprowadził panią do 
stolika, uprzejmie podziękował i, ku kon 
sternacji całej sali, sięgnął p o p O r t m O . 
B e t k ę , S k ą d wyjął monetę 5-złotową. — 
Pieniądz dokładnie obejrzał i wręczył 
już zupełnie skonsternowanej p a n i K., 
która nie wiedziała, fak się ma zacho­
wać.— Mąż pani K. pragnął zareago­
wać na ten postępek cudzoziemca, zer­
wał 6ię od 6tolika, ale w porę przybył 

iach jak na cmentarzysku w 
Cmentarzysko powyższe r7fi^m 

to nader interesuju.ee światło 
stję przemian kulturalnych i etn'" 
dokonywujacych się wówczas \ „ 
nocnej części Polski. Znalezif%|P . 
czyń omawianego typu wśród p(jWiUii 
ków Zalewskich posłuży prawą fi 
bnie jako jeden z ważniejszy^11 

czynków do zmiany t r a d y c y i " ^ I , 6 ż n 

glądu na pochodzenie wysm»K'> A ql8 rj2 

czyń, znajdowanych dotychczas ̂ 1 ^ 
bach skrzynkowych, a u * a

n J J ,,r a d 

przez większość uczonych za " ł l c j . . 
ludu germańskiego. . ^ ,!? 

Zbiory prehistoryczne łódzkie- « ^ nib; 
madzone intensywnie, od lat V7f.m.^k 
większą się tedy 0 duży komo | e 

dzo cennych i efektownych z f l D y 

wykopaliskowych moKlo na S U ł l ' 
nie dzięki udzieleniu na ten ^ 
zeum Etnograficznemu \\,cĄ 
duszów na zatrudnienie be?/ 
przez Urząd Wojewódzki-

Muzerm gotowe jest udoste 

teresujących po uprzedniem PO J 
niu się telefoniczneni 
(telef. 182-74). 

se kreta 

dyrektor dancingu. Najbardziej słropio , 
ny był cudzoziemiec. W pierwszej c h w i l i - tak odległej przeszłości 
nie wiedział, o co chodzi. Trzeba podnieść, tt 

— Jakto, piąć złotych za mało za je-| na tak dużą stosunkowo 
den taniec — spytał zdumiony dyrektora 
to przecież duży pieniądz? 

Dyrektor Adrji począł tłomaczyć cu­
dzoziemcowi, że tańczył on z panią-z to­
warzystwa i że wręczenie jej zapłaty by 
ło niestosowne. Wówczas jeszcze bar-., 
dziej zdumiony , cudzoziemiec zapytał ( r e n r 0 D ó 4 d j a o s ó b bliżej sie ^ ' / ^ 
dyrektora: 

— Czy to u was panie z towarzystwa 
tańczą z obcymi mężczyznami? Na ca­
łym świecie obcy mężczyzna może po­
prosić do tańca w dancingu tylko zawo­
dową tancerkę i za tę przyjemność wrę­
cza zapłatę, 

Po wyjaśnieniu przykrego nieporo­
zumienia, profesor przeprosił oboje pań­
stwa K. Jednak nieswojo się czuli cu­
dzoziemcy po tern zajściu w dancingu, 
gdyż wkrótce wyszli. A może obawiali 
się znowu jakiegoś incydentu spowodu 
„nieznajomości" stosunków, które, jak 
widać, pod tym względem różnią się od 
przyjętych zwyczajów na całym świecie. 

• E H 
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ręcznej roboty 

LELI H B R S 2 
przeprowndzi łn się n n 

Andrzeja Ns 2 7 , rro** 
Tel. 143-21 
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Wek bezrobocia 
8 osób w ciągu tygodnia. 

ostatnich danych biur po-
a Pracy Funduszu Bezrobocia, 

L^zrobotnych, zarejestrowanych 
[£

l e c

alego kraju w dniu 9 b. m., 
i.

d ogółem 320.261 osób, wyka-
li^elc bezrobocia w ciągu tygod-
tof ° S Ó b -
i a bezrobotnych w Warszawie 

t , kręgiem) wynosiła 33.236 
b 1 0 277 osób więcej, niż w ty-
L .^przednim. Liczba bezrobot-

2 1 ^ v r a z z okręgiem) zwlek­
ło \ ciągu tyigodnia o 691 osób 
"'la 30.900 osób. Liczba bezrobot-

,3 Śląsku wynosiła 91.750 osób, 
^ zmniejszenie się bezrobocia 
Rodnia o 1.500 osób. 

, - i 4 .v i gF^efiuMwfr\*M— 

Rozwiązanie partii 
.Mr. 7 

t . zw. „ w i ś n i o w y c h " z pod z n a k u „ B ł y s k a w i c y * . — 
W Łodz i i. K a t o w i c a c h z a m k n i ę t o i op ieczę­

t o w a n o i ch l o k a l e . _ 
N i e w o l n o nos ić k o s z u l w i ś n i o w y c h . 

i ; fa l . n a r t l l " 
Z rozporządzenia ministerstwa 

spraw wewnętrznych została w dniu 
wczorajszym rozwiązana partja naro-
dowo-socjallstyczna, działająca na te 

go. Dotyczy to t. zw. grupy katowic­
kiej, znanej w Lodzi pod nazwą „w i ­
śniowych", ponieważ nosili oni koszule 
koloru wiśniowego ze znakiem „b ły-

u 

cci i i e 4 

jest 

renie województw śląskiego 1 łódzkie- skawlcy" ng lewem r ^ l e r f u 

Wzarze [litą mordować nędzarzy. 
^dezwa L i g i . ob rony p r a w c z ł o w i e k a i o b y w a t e l a 

raf'Cz6 
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Warszawa, 13 czerwca. 

Obrony Praw Człowieka i O-
i a ogłosiła następującą odezwę: 

c!Jy , u i Pierwsze ofiary w wal-
^^eścjjan z Żydami na ulicach 

a*V. Zabity został Żyd, ale to 
'drugorzędna. Jutro może paść 
Alanin. Na Wol i narodowi „ra-

8 t rzelall do socjalistów l paru 
"anllj. W walkach bratobój-

^dzarze uderzają na nędzarzy, 
.^a mordować, w nadziel, że 

(totejsca zrobi się na świecie, 
n p°sad będzie, więcej chleba. 

wszystkich bied kryzysu 1 bez-
dolączą się ta ostatnia — 

f ENIE, znikniecie wszystkich 
l ą tów ludzkich: współczucia, 

do krwi rozlewu, zniknięcie 
t t u życia. Z butneml minami inło-
*fW o męstwie, o dzielności," a-

słowy chrzcić bezmyślny, dzi-
* Mvtm. Ludzie, którym zależy 

C e" iu niezadowolenia mas w bru-
i i ^ztok walk 1 rzezi bratobój 

do spo łeczeństwa po lsk iego . 
- a l . _ 11.1— ..)A..nnr!ón? I L"\ «. ctl lT chodź* we wszelkie inne nienawiści. 

Wrogiem staje się nielylko Żyd, ale 
ka, o stworzenie frontu kultury z praw 
dziwych rzeczników postępu społecz 

ten, kto Żyda bić nie pozwala Fala się uego, zmierzającego do zmiany dziś 
podnosi z dnia na dzień. istniejących stosunków gospodarczych, 

A nie Jest to fala rewolucyjna, kto- które są źródłem rosnących nastrojów, 
ra mogłaby ludzkości dać coś pożyty- Musimy szybko wytworzyć potężną 
wnego: Jest to fala ciemnoty, dzikości! przeciwwagę obcym nam f wrogim za-

okrucleiistwa. razkom psychiki hitlerowskiej. 
Liga Obrony Praw Człowieka J O- UQ, \ OBONY PRAW CZŁOWIEKA 

bywatela zwraca się do judzi dobrej j OBYWATELA, 
woli o organizowanie obrony człowie-

W katowickie) centrali te] „partji ' 
(formalnie — stowarzyszenia) działy 
się Już oddawna niezwykłe rzeczy: 

wodzowie" oskarżali się nawzajem o 
pobieranie subwencyj z zagranicy i na 
tern tle doszło nawet do procesu. 
Z wzajemnych oskarżeń wynikało Jed­
nak zupełnie wyraźnie, że „partja" ta 
Jest przez kogoś finansowana. 

Na terenie Lodzi działalność „wiś­
niowych" była również bardzo przej­
rzysta. Opowiadano sobie w mieście 
o pewnych zamożnych osobach, które 
„zafundowały" domorosłym hitlerow­
com koszule 1 czapki i zachęcały do 
wystąpień ulicznych. Władz© od dłuż­
szego czasu bacznie obserwowały tę 
destrukcyjną robotę 1 wreszcie, gdy 
miarka cierpliwości się. przebrała — 
„partja" została rozwiązana. 

W związku z tern zostały zamknie 
te 1 opieczętowane wszystkie lokale 

, partyjne w Katowicach i Lodzi oraz 
[ wydany został zakaz noszenia mundu 
j r ów (koszuli i oznak partyjnych. 

miii irii' 

s c i i u 

etn^ 

'.I?1? 

, , 7 M i ^ t i i i * 3 s r e b n i ł k i kupują złoczyńców 
'; ! ^ l . l a ich „ a n n h n ł f l " w ń d k a . nie 

J a k o w ie r ząca ch rześc i j anka i 
p. H a r a n d n ienaw iść r a s o w ą i w ^ l k ^ ą k ^ ^ ^ m 

A r c y b i s k u p d r . U n n i t z e r p r zec iw a n t y s e # i t y * i » j > w i 
iwa i niebezpiecz-, usunięcia niedoli ludzkiej 

w dążeniu, aby ludzie nie głodowali. 
— I aczkolwiek nie jestem socjalistą, 

przyznać muszę, że 

fak donosiliśmy już, w Warszawie dów. Sądzę, że szkodliwą i niebezpiecz 
bawi od ki lku dni pani Irena Harand, ną jest każda nienawiść. Jes mojem na)-
słynna krzewicielka idei walki „przeciw głębszem przekonańlem, i i krew niewm 
nienawiści rasowej i niedoli ludzkiej". na lać się będzie.tak długo, ,ak długo 

iPrłJa 

• „na ochotę" wódką, nie 
0 to, że łamią sumienia 1 życie. 

r a v v ^ B c wydała swą deklarację, a oto 
,.,\,'L'll ' K ClPfwoo Jn* n r / v n o s i te l 

u\v; 
za 

narodowo - „radykalna" w 

czerwca już przynosi jej 
żnlwo. Nic dziwnego, w pie-

czas ł' ,i'W|e

 d z l s i e i s z e g o łatwo Jest ro Zpę-
-m r z ę * Pobrzękując hasłami, rze-

I | ' ^ y k a i n e m i " , mówiąc robotni 
^ B u " , 0Poin o ulżeniu ich nędzy, 

^k,e,i,uk °fby 

°!"ab>'*ł ? r a t 'ekarstwa na wszelkie*kry 
JlyRęczne: bij Żyda! 

, rowa°M 
skale 

W rozmowie z przedstawicielem jed­
nego z pism stołecznych pani Harand w 
następujący sposób określa swą działal­
ność: 

Mojem zdaniem 
antysemityzm opiera się na oszustwie. 
Nie chodzi mi jednak wyłącznie o ży-

istnieć będzie jakakolwiek nienawiść 
przeciwko rasom, klasom czy jakiejkol­
wiek innej grupie ludzkiej. Dlatego też 
dążenia nasze, przynajmniej w Austrji, 
zmierzają z jednej strony w kierunku u-
stanowienia czystej sprawiedliwości ludz 
kiej z drugiej zaś do 

Bindy ci gr asuią na przedmleśoiu 
Wczoraj zakłuto nożami przechodnia. 

Ulica Limanowskiego byta w dniu 

as taPic 

ten c e 

jkóvv i 
ez/ol"1' 

• > C ą | , 0 y D r o 8 r a n i l e gospodarczym, 
starego, wypróbowanego ] r 

son^ I e k a r s t w a na wszelkie* kry-
f j / b ° ł e c z n e : bij Żyda! Paniczyki, 

i ' ą się bezrobocia po skończe-
e

 e r sytetu, niezdolni do głębsze-
\ 6

y ś | e n l a przyczyn kryzysu, za 
L lekarstwo uważają hitlerow 

8 u ^anie 

lostc 
iie r 

•ot 
: k r c t a r i s l 

*ic i wypędzanie Żydów. 
I D°czucle krzywdy, nleszczę-

człowieka. Zostaje tylko 
c ^ gniew 1 samoobrona jednost 
^ilkną uczucia ludzkie. Przy-

K

d °e łos t i niby -
które... 

k ih m Polski, który pomaga potf 
"lilCgo 

wczorajszym widownią krwawej zbrod 
ni. W oczach przerażonych przechod-

w biały dzień kolo godz. 1 -ej 
trzech zbirów dopadło pokrwawione­
go już i bliskiego omdlenia człowieka 
i poczęło mu zadawać ciosy nożami. 
Postawa zbirów, ich zacietrzewienie 1 
wygląd tak podziałały na przechodniów, 

* że nikt z nich nie miał odwagi interwen­
iować^ Pod ciosami napastników nie­

szczęśliwy człowiek padł wreszcie, za 
»' 1 _ , — . „U! 1, 

deje: „chrze-
każe mordować; 

nn ul. 
. front' 

Państwa, ostrzącego sobie 
n a sze najbardziej polskie pro­
te ina nielogiczności, potwor-

5 l c ° , r a , n e i ' « którąby się nie pogo-
^ V / cy nienawiści 1 mordu, będą-
r^donien,^ c z y n i e § w ]adomemi 

'" i szamocącego się w śmler-
d rRawkach kapitalizmu An-

1 Dolsko-żydowskl »atwo prze­

lewając się krwią. Napastnicy zbiegli, 
a przechodnie, ochłonąwszy z przera­
żenia, zaalarmowali policję i pogotowie 
ratunkowe. 

Przybyły na miejsce funkcjonarjusz 
policji stwierdził, że rannym jest robot-

I nik Sylwester Michalak, zamieszkały 
przy ul. Drewnowskiej 95. 

Pod wpływem zabiegów lekarza 
Michalak odzyskał przytomność i zło­
żył zeznania, rzucając ponure światło 
na rozpasanie 
zbrodniczych elementów na przedmie­

ściach łódzkich. 
Michalak wyszedł z domu o godzinie 

dwunastej i zmier/nł nolami koło ulicy 

i — j 
w obecnej naszej gospodarce coś jest 
nie w porządku, coś się nie zgadza i mu 
si być jaknajśpieszniej naprawione. 

— Wśród Żydów, — rriówi pani Ha­
rand napotkałam pierwotnie na pewną 
nieufność. Zachowywano się z rezerwą. 
Chodzi mi jednak głównie o nie — Ży­
dów. Chrześcijanie powinni pojąć, że 
antysemityzm jest przeszkodą dla roz­
woju życia gospodarczego, W pierw­
szym rzędzie jest to sprawa chrześcijań­
ska. Dopóki istnieją zwolennicy oszu­
stwa antysemickiego, nie może zaistnieć 
harmonijna gospodarka. 

Usiłowano zakrzyczeć mnie zarzu­
tem, że chcę stworzyć „legjon obrony 
Żydów". Takie twierdzenie byłoby ujma 
dlla Żydów. Nie potrzebują oni mojej ob­
rony. Praignę raczej bronić,' chrześcijan. 
Żydzi cierpią fizycznie, ale chrześcijanie 
o wiele dotkliwiej bo cierpienia ich są 
moralne. Nienawiść rasowa jeet truciz­
ną, która niszczy nas, ćhrzfściinn. 

— Jestem wierząca katoliczka mó 
Wi pani Harand. — Wiara mcja r H " - : z 
najgłębsze przekonania. Prarfne lwfa?H 
w pełni żyć tą wiarą nietylko na rtśtnch 
lecz co najważniejsze, w sercu ł crv\-~-h 

Pani Harand opowiada, iż ,w Au: '- i i . 
ma znacznie więcej zwolenników w Ico-

Urzędniczej do pracy. W odludnem 
miejscu obok tej ulicy zatrzymało go 
trzech zbirów z żądaniem papierosów. 
Michalak wyjaśnił ludziom, że 

papierosów nie ma. 
że nie pali prawie wcale, gdyż zarabia 
b. majo, i nie stać go na tytoń. Napast­
nicy nie zrezygnowali jednak ze swego 
żndania, i nie bacząc na prośby i bła­
gania Michalaka, poczęli go bić, a jeden 
z nich zadał mu kilka ran nożem- Nie­
szczęśliwy robotnik miał jeszcze dość 
siły, by próbować ratować się ucieczką. 

Biegł przez kilka ulic. Przy ul. L i ­
manowskiego zbrodniarze dopadli go 
poczęli kłuć nożami-

W karetce pogotowia Michalak s t r a - | J " t t , i " a v " v 
cii przytomność. Nim karetka dojechała k c h prawicowych mż lcwcowych. M 
a* c^iłsIU „ , Patłmmszczu — (ona wielu przyjaciół wśród duchow-cri 

stwa katolickiego. ArcybMrun wiHeń-Wl k« »w • 
do szpitala w Radogoszczu 

Michalak, mimo wysiłków lekarza, 
zmarł. 

W ciele nieszczęśliwca naliczył le­
karz dziesięć ran ciętych i szereg ran 
tłuczonych. 

Władze zarządziły niezwłocznie o-
bławę w całej dzielnicy bałuckiej. Po­
ścig narazie nie dał rezultatu. 

Tflt is brzuszny i j e s t c h o r o b ą I 
b r u d n y c h r ą k ' 

ski kardynał dr. Unnitzer powiedział jei, 
że zgodnie z jego jJłcboWem r - rze i tOna-
niem, nienawiść rasowa fest hańbą świa­
ta chrześcijańskiego. 

W Warszawie, oświadczyła pani Ha­
rand. występowałam kilkakrpłn-e, acz­
kolwiek w nielicznem gronif. WTruszylo 
ją, gdy na jednym z tych odczytów pod­
szedł do niej młody i chrześcijanin z nvta 
niem: ,.Cóż uczynić mogę dla tej idei niż 
tegoż wieczoru?" Odpowiedziałam mi j . 

— Szukać ludzi dla walki z nienawiś 
clą rasową". 
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Strze lcy urządza ją w_ 
W s k a z ó w k i i r a d y d l a o r g a n i z a t o r ó w . — C o r o b i m y w c z e r w c 

Chyba nie będzie szanującego się od­
działu Z. S., któryby gnuśniał w miejscu 
i nie ruszył w świat w wesołej groma­
dzie z rozradowanem sercem, z uśmie­
chem i gromką pieśnią na ustach. 

Poco idziemy na wycieczkę? Wy­
cieczka zbliża nas do przyrody, pozwa­
la nam poznać ją, ukochać i rozumieć, 
zbliża nas również do innych ludzi, po­
zwala poznać ich pracę, sposób życia i 
bycia, uczy nas cenić i szanować drugie­
go człowieka. Na wycieczce poznajemy 
historję naszego narodu, a więc miejsca, 
gdzie rozgrywały 6ię ważne wypadki hi­
storyczne, czy też skarby kultury naszej 
gromadzone od wieków, czy też inny ja­
kikolwiek dorobek pokoleń minionych. 
Wycieczka daje nam zdrowie, radość i 
chęć do pracy, daje rozrywkę i naukę, 
otwiera nam oczy na świat. 

Ruch wycieczkowy w Strzelcu, staje 
się z roku na rok coraz żywszy, staje się 
powszechny. 

Jak zorganizujemy wycieczkę? 
Zdawałoby się, że to rzecz bardzo 

łatwa i prosta. Od organizacji wycieczki 
zależy, czy osiągniemy z niej pełne ko­
rzyści, czy też wrócimy zniechęceni. — 
Czasem jedna nieprzewidziana, nieprzy­
gotowana drobna rzecz, może stać się 
przyczyną nieudania się wycieczki. 

Organizując wycieczkę, trzeba sobie 
jasno postawić cel — dokąd i poco pój­
dziemy. — Gdy sobie na to pytanie od­
powiemy, wybieramy najodpowiedniej­
szą drogę i środek lokomocji. Najdostęp-
niejszym i najpewniejszym zarazem środ 
kiem lokomocji są własne, strzeleckie 
nogi, które bardzo rzadko zawodzą. — 
Można również jechać koleją,- autobu­
sem, rowerem, kajakiem, statkiem, czy 
zwyczajną furą. Zależy to od własnych 
środków materialnych j drogi, którą ma 
my; przebyć.^Najczęściej spotyka się wy­
cieczki pod względem lokomocji kombi­
nowane. 

Wyznaczamy sobie trasę, którą pój­
dziemy, wybierając miejscowości, w któ 
rych są oddziały Z. S. Oddziały, odwie 
dzane po drodze, mogą harn niejedno 
ułatwić i niejednokrotnie pomóc. Pro­
wadzący wycieczkę, powinien przedtem, 
o ile możności poznać i pewne rzeczy na 
drodze marszu przygotować (pożywienie 
ewentualne noclegi, zawiadomić oddzia­
ły i t. d.). 

Jakie robimy wycieczki? Najczęściej 
robimy wycieczki krótkie — w niedzie­
le czy święta idziemy do bliskich okolic, 
odwiedizamy sąsiednie oddziały. Takie 
wycieczki nie wymagają dużego przygo­
towania. Są to wycieczki kilkogodzinne 
lub jednodniowe. Rzadziej urządzamy wy 
cieczki dalsze 2—5 dniowe, wycieczki 
takie dają nam o wiele więcej korzyści. 
W tym wypadku trzeba sobie koniecznie 
zapewnić noclegi, najlepiej w stodole 
czy te i szałasie przez nas skleconym. 

Przy odwiedzaniu sąsiedniego oddzia­
łu, urządzamy wspólne zajęcia w świeth 
cy, gry i gawędy, celem poznania 6ię i 
zbliżenia. W lecie robimy międzyoddzia 
łowe zawody w siatkówkę, koszykówkę 
szczypiormak oraz gry na wolnem po­
wietrzu, ż orlętami gry polowe. Zespoły 
przysposobienia rolnego, oglądają polet­
ka konkursowe, dzielą się spostrzeżenia 
mi i doświadczeniami. Na wycieczce mo 
żerny również urządzić ognisko — do­
brze gdy wspólnie z innym oddziałem — 
dla ludności miejscowości w której go­
ścimy. 

Na wycieczce zwiedzamy różne rze­
czy — "na wsi: gospodarstwa wzorowe, 
sady, mleczarnie, spółdzielnie — w mie­
ście: kościoły, muzea, wystawy i t. d. — 
Zwiedzania wymagają dużej dyscypliny, 
podziału na mniejsze (Srupy, żeby ze zwie 
dzania wszyscy mogli jaknajwięcej sko 
rzystać oraz dokładnego obserwowania 
i 0^'nśniania widzianych rzeczy. 

Wycieczka jest jednvm z najlepszych 
środków wychowania obywatelskiego. 

dyscyplinuje oddziały, daje rozmach i 
chęć do pracy. 

Wycieczka strzelecka jest jednym z 
najlepszych środków propagandy — ma 
szerujące w postawie junackiej oddziały 
strzeleckie, wnoszą w ciche życie wsi 
atrakcję — wprowadzają w środowiska 
naszą strzelecką kulturę organizacyjną. 

Po powrocie z wycieczki, wpisujemy 
do kroniki oddziału krótkie sprawozda­
nie z wycieczki, a jeśli mamy książkę 
wycieczkową, wpiszą do niej uczestnicy 
swoje wrażenia, spostrzeżenia i prze­
życia 

pobiją nas inni, to nic 
ko bodźca do 
jesiennych zw 
turencjach było. przy 

<1 
U j e c 

pracy, aby na zawodach jdydaci wyjeżdżający na ie""£ " z y j i V 
yeicstwo i w tycn Kon- jkursy. Wartoby też pomy* j ] a ty<j*Wfc 

na-luda sie może zorgauizowa^ male3 

, doda nam to ty l - I Szykować się również bed« j£ W

0 bot f 

»* 
Czerwiec wymaga od nas dużego 

wysiłku i ruchliwości sportowej. 
Dochodzimy już do pewnej formy 

sportowej po wiosennych treningach i 
pora będzie wykazać się teraz jej war­
tością. Jeśli w maju organizowaliśmy w 
oddziale wewnętrzne zawody lekkoa­

tletyczne, jalko skromną próbę sił .,we 

sze przyczynią się jednocześnie do sze-'którzy do obozów nie w y j £ „ 2 u . Op'V 
rokiej popularyzacji sportu, a możnaby : własnego, oddziałowego f^w. n a t l a ( * C J 

pomyśleć nawet, aby przy ich pomocy jsię nawet dla kilku s t r z e ^ j ć to , K°spo 
zachęcić ..cywilów" do zdobywania | dni — warto zwłaszcza ^ v S t y c * | J$ "a 

0 . S. pod kierownictwem naszego '• formie wędrownego obozu J"jJ0I11 wl c- Dl 
Komendant oddziału powinien/go, który przyniesie uczestn - c n lu ^ ]iiiCj ; 

le korzyści i jeszcze więcej W J j« fo - n 
ści. przy minimalnych _ k £ * g n a | ^ , 

P 
oddziału 
pamiętać o skrupulatnem zanotowaniu 
wyników osiągniętych w tych zawo­

dach przez strzelczynie i strzelców. 
Pogodne dni czerwca niewątpliwie 

wypędzą nas nad wodę. Instniktor spor­
towy, lub sam komendant oddziału, po­
winni dlolożyć staTań, aby strzelców z 
wodą jaknajściślej zbratać- Nie może 
być w oddziale strzelca, któregoby do 
jesieni nie nauczono pływać* Dla lep­
szych pływaków warto zorganizować 

'pierwsze próbne zawody pływackie. 
Jeśli jesteśmy już na wodzie, to 

zaś nie możemy ś po^f^oicj^csi 
kudniowy obóz wędrowny, w , # g s P o d . 
wykorzystywać święta. ' ni 
dziele na organizowanie , JlV ucj 
rystyczno-krajoznawczycn. o0\ stały 

Można też gromadnie, ca«y« „ 9 •Woni, 
. »rać się na w y c i e c z * ^ <£*estav 

wiedziny 

możemy przystąpić do zorganizowania 
większych, publicznych zawodów, przy 
udziale zawodników niestowarzyszo-
nych lub z innych organizacyj. W za­
wodach tych zmierzymy swe siły, i je­
śli nawet w niektórych konkurencjach 

już spływie ,,Cała Polska do Morza' 
Najwyższy czas przygotować się do tej 
wielkiej imprezy sportowej, odbywać 
treningowe przejażdżki, wyremonto­
wać kajak, zbierać powoli grosz po gro 
szu j t. p. 

łem, wybrać się na w y e w u ^ f , 
do któregoś z poBJ • 

działów, na wspólną zabawę, « ł o 8 c 

ognisko i t. p. • nMn\ naP?V 
Referent w. ob- me zanomn. , c n , « Kup,, 

no zapoznać strzelców, z «S^ ałaC*B*»n no zapoznać strzelców, z ' ' " ^da i^ . Ej'";o 
spółdzielczości z okazja p r z y f f j J Jsił , 
właśnie ..dnia spółdzielczości t p t f . Pr 2 e ^ 
wcześniej zabierze się do f P J * " 
nia obchodu „święta m o r z a ł M \ 
ca) nie tylko dla członków oddf' sPol« 1 akt 

Propaganda pracy na roli 
i praktycznego wychowania strzelczyń. 

r ó w m e ż i 
czeństwa. nórr>y 

T r z e b a więc p o m y ś l e ć o L i ^osic 
niż 

W zrozumieniu doniosłości prak- 1 

tycznego wychowania przyszłych po­
koleń Zarząd Oddz. Żeńskiego Z. S. w 
Piotrkowie postarał się o działkę zie­
mi od Magistratu, m. Piotrkowa. Zie­
mia została zorana oraz uprawioną od 
powiedniemi nawozami, poczem obsa­
dzono część ziemi ziemniakami, a resz 
tę obsiano wszelkiego rodzaju warzy­
wami. Strzelczynje odnosiły sie począt 
kowo do tej pracy z małem zairjtereso 
waniem, lecz przykład pań z zarządu, 
które uważały każdą pracę dla ziemi za 
konieczną i rtiekompromituiącą podzia­
łał. To też dzisiaj działka, licząca 4000 

m. kw. przedstawia się imponująco i z 
radością biegną strzelczynie całe kilo­
metry za miasto, by obserwować szyb 
ki rozwój roślin i cieszyć sie swojem 
dzjełem. Jednocześnie snują ,Plany,. jak 
w>; obozach .będ^ jCr^p^w jY^^ć , potrą 
wy z własnych warzyw, rade. że swą 
pracą przyczyniły się do oszczędnej 
i wydajnej gospodarki. Strzelczynie 
przekonały się, że każda piędź ziemi, 
racjonalnie wykorzystana, daie obfite 
plony a tern samem wynagradza pracę 
i daje wielkie zadowolenie wewnętrz­
ne. 

dla szerszych war 

wym pochodzie p ropagandowa ' :^ . - * 
demji lub zebraniu obywate'^ c j 
krótkiemi przemówieniami, d e K „ vv*»< INelj 

Trzy 
nej na ,,fundusz obrony 

W a l n e z e b r a -

delegatów el*<i!r. 

Zlot młodego pokolenia w Gdyni. 
Udział strzelców w Święcie Morza. 

Przygotowania do imponującego w 
swych rozmiarach tegorocznego Święta 
Morza są już w pełnym toku. 

Jednym z głównych momentów Świę­
ta będzie wielki Zlot Młodego Pokole­
nia w Gdyni, w droiiu 1 lipca. Zlot będzie 
jednodniowy i zgromadzi członków oko­
ło 70 stowarzyszeń i związków młodzie­
ży, obejmujących cały obszar Rzeczy­
pospolitej, lub też działających na tere­
nie poszczególnych województw. 

Dopuszczalne maksimum uczestni­
ków nie może jednak przekraczać 50 ty­
sięcy osób. 

Związek Strzelecki, jako jedna z naj­

poważniejszych organizacyj. na terenie 
Rzeczypospolitej, wystawi na Zlot jedną 
z najliczniejszych grup. Czas więc już 
najwyższy, by poszczególne jednostki 
organizacyjne zabrały się całem tempem 
do pracy przygotowawczej. 

Program Zlotu, który zaszczyci obec­
nością pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
przewiduje między innemi: ślubowanie 
całej zebranej młodzieży na wierność 
morzu, przyjęcie defilady przez pana 
Prezydenta, pokazy, zawody i popisy 
na morziu, oraz symboliczne zapalenie 
ognisk w. obozach poszczególnych grup 
i popisy w blaskach ogniska. 

PSi 
Oli 

Wolne zebranie delegatów okręi" " • JC. 
.*>s'.i»Ło przeniesione na dzień 1 lipc* ^ T?a,u 

W dniu 1 czerwca odbyło się * X r s ^ j W , 1 

roczne Święto F.W. i P W., 
Zjazd Zarzowiaików i Drużyniakówf' f<> 
Wiriclj rówiniez udział liczni łodzian'"-, ni.i J;<l'.i walnego,.'fP* ty]k 

za iarzewwKOw j uruzyu"- ; - !«• łtowi 
cli również udzdał liczni łod*»» > r « i " U* 

tydoiwało o przoniosieniu w a ' ? c ° ^ i i i '" 

pozostają te saime. 

ItŻi Nowy zarząd ^ 
C z ę s t o c h o w a 

W Częstochowie odbył się \ f ^ M ^ J L ^ i 
delegatów Z, S 

"a n 

IIK uuuyj »jx * Lott'*" \.\V«łt,, •»< 
pow^tu c a e ^ C i ^ \ WM\ 
delegatów. ™X^W-

Prez. Zarz. Pow. złożył . ^ " ^» *»» e ! l ' 1 f̂ J (

H

C 

niczyj ob 
dsi 
łalności Zarządu 
ca w poszczególnych 
6,-zybko naprzód. Liczba 
30 procent. Świetlice Z, 
meble, gry i pisma 

o b . . ^ * f . t r U t 

s. 

Oddział żeński Z. S. w Piotrkowie 
do pracu młodziet z oho-
licznych wiosek. 

Z nastaniem miesięcy wiosennych w 
Ż. Oddz- Z. S. rozpoczął się okres wy­
cieczek z miasta w powiat, bądź to do 
wiosek, gdzie młodzież nie jest jeszcze 
zorganizowana. 

Strzelczynie zbierają się wczesnym 
rankiem w świetlicy, skąd w mundu­
rach z komendantką udają się do wio­
ski, wytkniętej w planie marszu. Z pie­
śnią na ustach, o twarzach roześmia­
nych, pewnym krokiem postępując na-

j przód- Zarówno w Miszczach jak i w 
Daje gromadzie strzeleckiej wspólne | Kole były strzelczynie serdecznie przyj 
przeżycia, rozszerza horyzonty myilenia mowane przez miejscową ludność 

Strzelczynie potrafiły miejscową 
młodzież wciągnąć w pogawędki i za­
sięgnąć wiadomości o stanie oświaty, 
higjeny, zamożności, użytkowania zie­
mi oraz organizacjach młodzieży, o 
czem napisały w swych sprawozda­
niach z wycieczki. 

Na polanach leśnych strzelczynie 
ćwiczyły gry polowe oraz strzelały z 
wiatrówkii co ogromnie pociągało mło­
dzież zwłaszcza w Kole, gdzie organi­
zacje są słabiej rozwinięte. 

Na wycieczkach towarzyszą strzel-
czyniom panie z zarządu. 

Sprawozdanie, złożone przez -po*^ t . i r U 
t. o. komendanta, wykazało M a * " ° j S p Q i ^ Efc 
dziedzinie wyszkolenia w o j s k o - w ^ S 0 ^ ty£ 
go. Niektóre oddziały posiadłą «» $ ty j . ' 1 

ce i boiska sportowe.. , , ^ e d ^ l ' 
Prtca w oddiziałaoh ieńskaioti « j job '^ 

wozaania zlotoinego przez ref. P r a . t& 
Blluchowską, atod"aa" terenie P°W»' 
kim poziomie, 

Ńowoobrany Zarząd PoiW. tytf£l> ftE?*^ 
naslejpuljąco: Prezes ob. dr. SkoW/' 
kowde zarządu ob.ob.:_ D. Bjjucho^j"'^ 
roń, dr. Jabłoński, R. Bień 
lt o wilii, mec. Bi«lobrad,ek, 

Po wyborach wzniesiono 
Pierwszego Marszałka Polski 

.1 
ił 
Kurtko '̂ 

t l ^ z i 

czypospotitej, poczem upowaznion0pjitlSltO* 
wysiania depesz do Mairszałka J i^: . « 
gen. Rydza-Śmigłego ocaiz wojew ^ 
kiego i łódzlklego. . m „Pł" 

Zjazd zakończono odap'iiewai»ioł" 
Brygady". C U ^ • 

Kurs w Radzie p 
niewickiej- ^F 

Między I — 10 czerwca odby' <ffi \ ) 
Skierniewickie: kure dla komenda^ y ^ <ią 
lów, prroesów i kandydatów na » ^ r f \ ^ 
działowtl. n.\e$° ,rf5:^« 

Kiura zgromadził strzelców d^"\, 
Byli tam inżynierowie, prac»wi> i c y..^''•'lofjflJfl 
wi (wójt, sekretarze), aikademicy, ,? l 8", 5ktr. *" h. * 

SZi_ 

iwójl, sekretarze), Bikademicy, f °"r"jk'rtf w 
Kura obejmował, obok zaięc Ll0̂ J{/ rreg wykładóiw teoretycznych z, °A gjjp" ^1 ' 'l| 

nych z organizacją 1 pracanu L-^A, V ,,' | 
Podnieść naiteży gorliiwośó i ,Mi ^ 

chowały Iciuirsist6"w. % 5 



andiowo-Przemysłc^ urier 
ł ó d z k i e g o ^ f f ^ M w l * K l e n i M C « e 

**** Irf ile ob̂ J 
eć. , c z 3 L ; 

ADY PRAWA ... 
f l ę c i u ł ó d z k i c h s f e r g o s p o d a r c z o - p r a w n l c z y c h . — K o n -

d a f W e n c i ą u p a d ł o ś c i w i n n a b y ć w z a s a d z i e l i k w i d a c j a . 

d a , . l i r a . . . . . cio vn crinsniacvch za układem (odwro Isię za glosujących za "^ądęm (p4w£P| 
„ a 3 raczenia z zakresu funkcji pra- szycn upaałoscuwu i u « w - w » y " • r " ™ ' 

W< H * / U n . . , " U l L z d K r o s u i u i i r ^ j i h , . . m i r h r f l ^ r 7 w rade wierzy k i u s u j c &a min Ł,uił«j"«"—i « ••-— 
robić to i gospodarczej instytuc i upadłoś- ce mozo -wybrać t. zw. r a a c w w ^ reprezentująca 2'3 sprawdzonych 
urvsty^ L? n a gruncie łódzkim bodaj naj-, cieli, o uprawnieniach kontrolnych,, nycn^r^zen . 4 ^ r e d u k u j a c y w i e . 
-iwirn ^ k . Platejro z dużem uznaniem zwła 

Łódź 13 czerwca ! wybrany jednomyślnie — w poważniej 
^ n a « L a d « e n i a z zakosu f u n S pra-' szych upadłościach mnfelszość wierzy; 

Dewizy: Belgia 123.76 (sprzedaż 124.07, kup­
no 123.45), • Uluiisk 172.72 sprzedaż 173.15, 

j kupno 172.29): Molandja 3oy.4ó (sprzeda/; 
360.io. kupno 358.55); Londyn <6.70 (sprzedaż 
26.83, kupno 26.57); Nowy Jork -5.20 (sprzedaż 
5.32, kupno 5.26): Nowy Jork (kabe!) 5.2D i pól 
(sprzedaż 5.32 i pól, kupno. 5.26 1 pól; Oslo 
134.10 (sprzedaż 134.75. kupno 133.45). Paryż 
34.96 sprzedaż 35.05, kupno 34.87); Praga 22.05 
sprzedaż 22H0, kupno 22.00): Szwajcaria 172.10 

nikom "Jh "• . u i a tego z dużem uznaniem 
'przy j^ | l 0

, 1 , l c ]? tywę łódzkiej Izby Prze 
tach 

V I V U f w - - - - - - # 

zwłaszcza w zakresie kasowości 
Areszt dla dłużników powinien być 

na analogicznych zasadach 

Zri<t$W^m^tei "zawieszenie wypłat. 
0 . d ? » - e ? n i e ' n i ż d z i s i a i ) _ b i l a n S 

może hyc ogłoszona każdej' ^ ^ \ e ^ ° ^ ^ ^ T ^ %Sw3£. Skarga „a" układ może ty l 1 1 'Płacącej zobowiązań handlo- wierzycieli, uchwała icanoniysma , , n Ą ^ m K p a Ł r t v c % h w a r n n 

•adiW*!S?Wec sL winien wystąpić z\ ^ ^ i a sądu wiążącą. 
n- i f la i 3 ' *?- ! 0 °Kl»szcnie mu upadłości, 0| 

" wypłaty lub w najbliższym •sił 
Prze 

^ b i e r n , nadwyżka: Zgodme z, ^ ^ ^ ^ ^ ^ ~ n a n t u C ^ o S r Ś 
można ogłaszać wy- $gffigfe ^ ^ m ^ X n t h l , r \ " P a d ł o ś ć już bez możności zawarcia no-

P^ISo »°*eVTym "razie w ciągu Y r ^ Ł ^ & r ^ m ^ l ^ z f w s k a z u j ą na konieczność uprosz k a P ^ *P™.Crw. Wyrok taki (od- J j ^ g ^ ^ ^ niedo-! czenla procedury likwidacyjnej w toku 

orskiei 

o 

S^^iKli2
 ^ Z i s i a j ) P ° w i n e n m - i n ' nn"s7C7alne '-,ria E l r a ć

 d a { y Pierwszego zebrania
 pus^fJ™ 

niż 

wierzytel- ' sprawdzenia 
"'oszenia propozycyj układo 

. P r zyczyni się to oczywiście do 

SIC Za ł i u j a u j i j c y ^ 1 1 h i , , w „ . 
nie niż dzisiaj). Układ jest przyjęty, gdy'• (sprzedaż 172.53, kupno 171.67); Śtokhólrh 
głosuje za nim conajmniej połowa obec-' t 3 7 - 6 5 (sprzedaż 138.35. kupno 136.95); Wiochy 
nvcll reorezentuiaca ?/1 <?r)rflwH7nnvch ^ 5 - 6 5 (sprzedaż 45.77, kupno 145.53): Berlin 
nyci i , icprc^tniująca a'0 sprawazonycn 2 0 0 7 5 s p r z e d a ż ,01.75, kupno 19975) 
wierzytelności. Układ redukujący wie- obroty male. tendencja niejednolita. Bank-
rzytelllOSCl Więcej niż O 90 proc. — mu- noty dolarowe w obrotach pozagieldowych — 
si mieć za sobą 4'5 wierzytelności. Brak 5.27,75, Rubel zloty — 4.59,75, Dolar zloty — 
jednego z warunków większości może tf-?2-1

Qra"1 czystego złota — 5.9244. Marki nie­
mieckie banknoty) w obrotach prywatnych — 

65.88 (odcinki po 500 doi.) 66.38—66.25 ( w 
proc); 4 proc. inwestycyjna serjowa 117.00: 
4 proc. państw, poż. premiowa dolarowa 53.50; 
5 proc. konwersyina 64.75—64.50 ; 6 proc. poż. 
dolarowa 72.25—72.00 (w proc) ; 6 proc. kole­
jowa konwersyjna 58.00 ; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. i 8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 
94.00 (wp roc): 7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
i 7 proc. oblig. Bartku gosp. kraj. 83.25 ; 8 proc. 
L. Z. Banku rolnego 94.00 ; 7 proc L. Z. Banku 
rolnego 83.25: 8 proc L. Z. Tow. kred. przem. 
pol. 73.00 (w proc); 7 proc L. Z. ziemskie dolar. 
36.00 (w proc): 4 i pół proc. L. Z. Warszawy 
60.00; 5 proc L. Z. Warszawy 1933 r. 56.25— 
56.50—56.00; 6 proc oblig. m. Warszawy 8 i 9 
cm. 50.75. 

AKCJE. Bank Polski 86.25 — 85.25- Warsz. 
Tow. fabr. cukru 20.00 — 20.25; Lilpop 10.00. 

I Tendencja słabsza dla pożyczek Daństwo-
j wych, listów zastawnych i akcji. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
I u P«0 'OSCl, Na wczoraoszem zebraniu giełdoweim w Ło-

Naiezy Spodziewać Się, Że tezy łćdz-!<-'*' notowano: tnanzakcfe: dolary 5.27, pożyczka 
- - i - J ' budowlana 44.00, poi. stabilizacyjna 66.15; do-

braki formalnych warun-
KOw UKiaau. o R i U K a » « " « v " » " ' " " ^ •» • 

• ko powoływać się na brak tych warun-7amdS kónczy interesy i spieniężaj ków. Sąd może odmówić zatwierdzenia 
maiatek upadłego Doniosła kwestia układu, gdy warunki jego są zbyt krzyw 

•» ?ho.-lei a orSdslebiorstwa w toku dzące dla mniejszości, która głosowała upiscl ( P ^ "lodowi. Odmowa zatwier­

dź enia procedury. 
JK p owanio zmierza w zasadzie do 
|5ii . (Przypominamy, że odrębnie 

ości 
fc)0wa 

'ości urządzone będzie samoist-
. „ c i t ó 0 . W a n i e układowe). P.ostępowa-

c ^ . ł l 'Płciowe jest jednofazowe, dru-
a n ° w i ć ma postępowanie li-kwi 

W 

iv 
i f & C Q tymczasowego mianuje sąd. 

* * k ^ % ^branie wierzycieli spra>-
t 6 v^L T» ,i L , n i e jak dzisiaj — jeszcze 

tf hvilonych) może w y b r a ć zarz^d' 
fcfli" ^ i^ l l t o większością głosów. Za 

' 4. * N m c z a s o w y winien w ciągu 
7tf- C,Ustalić bilans 

Sltiia a S'C szereg domniemań co do 
,i* idi, . n a szkodę wierzycieli czyn-

i ty < m , n i k a w ciągu ostatniego roku 
;cbo '̂rf>aioJ;̂ arciem upadłości. Natomiast 
r a d ookr'

 ;^ "i ' s 'v tendenc ja do utrudnienia 
a r 2 ^ a n i * ' ? ? l a hipotek, udzielonych przez 
^ V e V C Lobecne przepisy w tej materii, 

« 0f«..,„ L » doświadczenie, osłabiły bezpie-

Obecny niezwykle utrudniony i skom' Należy spodziewać się, ze tezy l o u Ł - i - -
plikowany tryb skarżenia postanowień oj kie zostaną w poważnej mierze uwzględ' ! > u "J c > y l a n a 44.oo,p©i. stabilizacyjna 66.15; do-
nicprzyjęciu wierzyciela do masy bier-| nione przy ostatecznej budowie n o w e g o [ ^ ^ 0 ^ t i S S t J S R t ^ L ^ Z 
nej — ma być uproszczony i zwolniony prawa upadłościowego. |m. Łodmi 50.00—49.75, Bank Pol«ki 86.00—85.50. 
od opłat. Jur. 

Postępowanie upadłościowe umarza 0) Łódzka Izba f i - P. zabiega - - jak 
się webec bezskutecznego upływu t e r ! się dowiadujemy — o zwołanie do Lodzi 
minów do zgłaszania wierzytelności 
bo naskutek uchwały .wierzycieli. 

W ciągli 8 miesięcy od otwarcia upa 
dłoścj (termin prekliizyjny!) upadły mo 
że wnieść propozycje układowe. Sędzia 
delegowany zwołuje-Wierzycieli z termi-

inwestycyjna uo.uu—11* .^ ; ° i',*"! ~Z' 
m. Ła&ń 50.00—49.75. Banik Pobki 86.00-85.50. 
Tondefloja utrzymana. 

Na rynku pora giełdowy m sytuacja nie m-c-
l«ła wczonaj wielkim zmianom. LeiWloo zwyikowu 
iedvni<: dolar, którego kurs kształtował sic. na 

'tciowcgb: 
W zjeździe powyższym — który ma 

<;ip odbvć mezadługo, wezmą udział 
r lP lP^OWany ZWOlUie W i e r n y t i c n z, i c i u h . uuuyy. u.wautufcu , ^ . ' , . , 
nemcona?mniS ^ tygodniowym, przyta- przedstawiciele komisji kody ikacyjnei. 
S c propozycje. Nieobecnych uważał izb przemysłowo - handlowych i t. p. 

fonicznie długie terminy spraw 
wierzytelności i (odpowiadające 

komunikacji) należy zna-
^ " n i sprawdzenia w y 

• lic» y °sółcm termin 6-tygod-
^z e • c °d otwarcia upadłości, 

sta . n ' e wierzytelności, zgodnie z 
• I 1 '̂ clzi y k a t u r a - Sądu Najwyższego, 

konsty '^^ Jzi a t ' e stwierdza tylko uprawnienie 
i kc t rw 0 ^^" " " w postępowaniu upadłościo­

w i 

uch-mienie w wielkim przemyśle 
dotychczas nie uległo zmianie. 

Stam zatrudnienia w wielkim przemy okresem poprzedzającym nie wykazuje 
. włókienniczym w okresiie od dnia.21 większych zmian. 

do dnia 27 maja b. r. przedstawiał się W tym samym okresie w wielkim 
następująco: wobec przypadającego na przemyśle wełnianym przez 5 dni w ty-
okres ten jednego świe/ta, w wielkim • om ĵnin nmrrywałn 8 fabrvk. orzez 4 dni 
przemyśle bawełniany/m przez 5 dni w 
tygodniu pracowało 19 fabryk, przez" 4 

śle 

i 6 fabryk,. przez., 3 dni pięć fabryk, 
nieczynne zupełnie były 2 fabryki, wre­
szcie' 1 fabryka była na urlopie. Ogółem 

zatrudnionych było 12.300. co W porów­
naniu z okresem poprzedzającym wyka-

<!7HP 1 fabrvka oy a na unopie. u s u i w u u a m u o ~nuM wiec w 33 Sykach tego przemysłu w \zuje spadek liczby zatrudnionych robot omawianym okresie zatrudnionych bylo\ników o 200 osob. 
42.800 robotników, co w porównaniu z 

ter Jf*'^?lnie
 Pierwszego zebrania 

] i X % W k u r k a z a n i a jego daty w samym 
Są • i a d a m i a się wierzycieli in-

Ulgi w wymiarze 

iono 

.;<si^ ! 

t s * i e < 

był 

O ile zarządca nje został 

^ania o kontyngen-
,vJV włókiennicze. 
1 wyieohal do Da«Ji i Ho-
slo^edyręktor Izy Przemysłowo-
A V

W J w Łodzi, dr. Henryk Berko-
P j -^ iąz iku z mającemi się rozpo-
\ c ł W a n t i a m i w sprawie nowych 

w t ó w wlóikienniczych. 

i />r* j« 

'iap* 1 

^ l 3 , b 3 w e ł n y egipskiej. 
L'?in i Prowizorycznych obliczeń 

* Z C 'J '-efi:o' tegoroczne zbiory ba-
| 3 t)ri . l e ] ' wahać się będą w gra-^ 5mvf.1<>tnie

 o l { o f o 1 5 proc. wyż-
0 ?. l O n C lw 'roku ub., t. j . wyniosą iy0-000 feddanów. 

W wyniku interwencji, samorządu 
gospodarczego, wskazującego, iż ry­
czałt podatku przemysłowego, obliczo­
ny na podstawie przeciętnych obrotów 
1930 i 1931 r. przekracza znacznie fak 
tyczne obroty, osiągnięte w roku ubie 
głym. jakoteż przypuszczalne rozmiary 
ich w roku bież., min. skarbu zdecydo 
wało się przyznać płatnikom Dewne u-
łatwienja i wyrazem czego jest nastę­
pujący okólnik: 

Ministerstwo Skarbu na Dodstawie 
art. 94 ustawy o państwowym nodatku 
przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr 17 z 
roku 1932. poz. 110) upoważnia Urzę­
dy Skarbowe do tymczasowego ogran" 
czanla poboru zryczałtowanego podat 
ku przemysłowego od obrotu za rok 
1934 w wypadku stwierdzenia znacz­nego spadku obrotów w r. 1934 w po­
równaniu z obrotem. przyietvm za p^d 
stawę obliczenia ryczałtu.. W crczc-
gólności będzie to miało ńiicisce w w y 

a S5ld 5.28. 1 Bank Polaki poSoryżSayl̂rów­
nież kurs funta do 26.60, to jednak nic wywo­
łało zmiany na rynku prywatnym, na którym 
dokonywano — nielicznych zresrtą — obrotów 
fantom po kursie z dnia poprzedniego, t, j . 26.80 
w żądaniu i 26 75 w płaceniu. 

Inne walufly i walory bez zmiany. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. Loco 12.30, czerwiec 12.08, 

liptec 12.12—12.14, sierpień 12.20, wrzesień 12 28, 
paźn?niicrn'k 12.3-6. listopad 1.4. grudzień 1.48— 
12.40, styczeń 12.53, marzec I2.r}4, maj 12.73 

NOWY ORLEAN. Loco 12.27. typki 12.12, 
październik 12.34, grudizień 12.45, atyrzeń 12.49, 
matnzer 12 60, maj 12.70. 

LIVERPOOL. Loco 6.61, czerwiec 6.40, 
lipiec 6.39, sierpień 6.37, wrzesjeń 6.35. paździor-

'ń^A^W, •^r„~«"iJ,»V^ q . i T̂ śIC 6.34, tisiboipad 6.30, grudzień 6.29, słyczoń 
godniu pracowało 8 fabryk, przez 4 dni c ^ M y 6 2 9 \ roartec 6 2 9 k ^ « . i e ń 6 . » ; m a,-
3 fabryki, przez 3 dni — 6 fabryk, nje-16.29, czerwiec. 6.27, lipiec 6.27. 
czynna zupełnie była 1 fabryka. Ogó-1 e g i p s k a . Loco .8.55, lipiec 8.33, pażdn-cmk 
łem w 18-tu fabrykach tego przemysłu! 8- 3 7- MO. frudrie* 8 4 l , . l y c M ń 8 4 l i 

W h - n l . W l ó 12,300. CO W* .DOróW-|marZTJCppyf; ^ 698, • lipiec 6.87. pazdziern* 
6.88, listopad 6.91, grudzień 6 95, styczeń 6.95, 
marzec 6.99,, maj 7.C13 

BREMA. I-oco 14.14, lipiec 13.55, paźdi^r-
nik 13.95. grudzień 14.11, styczeń 14 17, marzec 
14.29, maij 14.40. 

Haussa na bawełną trwa 
nadal. 

Haussa na giełdach bawełnianych 
trwa nadal. W okresie od 5 do 12-go 
czerwca ceny zwyżkowały na giełdzie 
w Nowym Jorku o 20 do 25 nunktów, 
w Llverpoolu o 10 do 12, w Bremie o 
8 do 10 I w Aleksandrii o 25 do 30 
punktów. 

Konwekcja byczek 
niemieckich. 

Donoszą z Berlina, że rząd niemiec­
ki zamierza nrzeprowadzić konwersję 
wszystkich pożyczek państwowych wy­
soko oprocentowanych. Nowe nożyczki 
mają być oprocentowane przeciętnie na 
4 procent. 

Zamiana nożyczek' rozpocznie się 
konwersją pożyczki państwowej z roku 
1929. W sprawie tej została podjęta ży­
wa propaganda pod hasłem walki z bez-

; robocicm i odciążenia budżetu oaństwo-
' wego. 

obrotowego. 
Ograniczenie poboru nadmiernego ryczałtu. padkach. gdy zryczałtowany podatek 

za rok 1934 przekracza znacznie wy ­
miar podatku przemysłowego od obro­
tu za rok 1933 wzgl. zryczałtowany 
podatek za lata 1932/33. 

Umorzenia części zryczałtowanego 
podatku za rok 1934, dokonają Izby 
Skarbowe z końcem grudnia 1934 r. (w 
terminie do dnia 31 grudnia 1934 r.) po 
prowizorycznem obliczeniu wysokości 
osiągniętego w 1934 r. obrotu. 

Umorzenie może conajwvżej obej­
mować różrrfcę pomiędzy wymiarem 
zryczałtowanego podatku za rok 1934 
a podatkiem, przypadającym od prowi 
zorycznie ustalonego obrotu w tym ro­
ku. 

Ulgi z powyższego okólnika mogą 
być udzielane w wypadkach zasługują­
cych na szczególne uwzględnienie, je­
dynie na indywidualne podania platni-
' • 'w. które winny być woszorie naj­
później do 30 czerwca 1934 r. 

http://86.00-85.50
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Na fali radiowej. 
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W RYTMIE WALCA, KRAKOWIAKA 
i SLOWFOXA. 

Niezapomniany, wiecznie młody i cza­
rujący melodiją walc, żyje ciągle wśród 
nas. Jego uwodzicielski rytm opanowuje 
serca starszych i młodych. Posłuchamy 
go więc chętnie i to pewno, bardzo chęt 
nie w niedzielę przez radjo, o godz. 13.15 
tymbardziej, że to będzie walc Jana 
Straussa i w wykonaniu śpiewaczki o 
srebrzystym głosie, Lucyny Szczepań­
skiej. 

Natomiast o "godz. 17.10, amatorzy 
swojskiego sentymentu delektować się 
będą mogli piosenkami ludowemi w opra 
cowaniu najwybitniejszych muzyków pol 
6'kich: Niewiadomskiego, Szopskiego, Szy 
manowskiego i innych. Skoczne te kra­
kowiaki, mazurki i „tęskliwe" kołysanki 
wykona Lwowski Chór Śpiewaczy „Lut­
nia—Macierz". 

Zkolei dla zwolenników rytmu, o go­
dzinie 18.15, Warszawa nada pół godzi­
ny „wytrawnego" jazzu w wykonaniu 
Leona Boruńskiego i znanego kompozy­
tora przebojowego, Henryka Warsa. — 
O godz. 22.30, dalszym ciągiem audycji 
o tymże charakterze, będą utwory ta­
neczne w wykonaniu orkiestry „Savoy-
Hotel" z płyt. 

O godz. 20.12, znana gwiazda operet­
kowa i rewjowa, p. Lucyna Messal śpie­
wać będzie romantyczne piosenki operet 
kowe i przebojowe. W koncercie tym, 
zawierającym muzykę lekką, udział bie­
rze pozatem Orkiestra P. R. pod dyr. Sta 
nisława Nawrota. „Wesoła Lwowska Fa 
la", o godz. 21.00, będzie dopełnieniem 
tego rozśpiewanego dnia w mikrofonie. 

DEZYDERJUSZ DANCZOWSKI 
PRZED MIKROFONEM. 

Wybitny wiolonczelista lwowski, o 
światowej sławie, Dezyderjusz Danczow 
ski, wystąpi przed mikrofonem lwow­
skim w dniu 17-tym czerwca, jako solista 
w koncercie popularnym, nadawanym i 
Wrnszawy o godz. 19.15. 

LEKKA PIOSENKA NA FAL I 
RADJOWEJ. 

Poniedziałkowe koncerty radjowe mu­
zyki lekkiej urozmaicą występy solistów: 
0 godz. 16.00, ujmującego formą .dyskret­
nej piosenki Igo Syma i o godz. 20.12 p. 
Kon arek-Korskiej, która odśpiewa > rów-' 
nież kilka przebojowych melodyj. Pro­
gram orkiestrowy obu koncertów obfitu­
je w znane i lubiane utwory. 

INSTRUMENTY I GŁOSY W JAZZIE. 
Wszystkim już dzisiaj są znane Owe 

różnorodne akcenty, specyficzne 6ynko-
py i niespodziane pauzy, ten sentyment 
1 humor brzmienia jazzu — muzyki prze 
pełnionej rytmem — tym naijbaraziej cha 
rakterystycznym pierwiastkiem folkloru 
murzyńskiego. Jazz nietylko dziś" wszyst 
kim jest znany, ale i uznawany i trakto­
wany rzeczowo w literaturze muzycznej 
Ma on też swoich gorących wyznawców 
Dla nich więc koncert radjowy w środę, 
0 godz. 16.15. będzie oczekiwaną atrak­
cją. Audycja ta p. t. „Instrumenty i gło­
sy w jazzie", wykonana będzie przez ze 
snół wokalny rewellersów kobiecych 
,,Te 4" oraz zespół solistów jazzowych 
nod dyr. Władysława Eigera. Drugą zko 
lei auducją tego rodzaju, będzie w tym 
dniu o godz. 20.12 koncert w wykonanfu 
cieszącego się doskonałą opinją, Chóru 
Revellersów Lwowskich Eryana, oraz J. 
Żyriskiego, który odegra kilka przeróbek 
jazzowych na fortepian. 

JANINA BROCHWICZÓWNA I OLGA 
KAMIEŃSKA W RADJO. 

W dniu 21-szym czerwca t. j . w czwar 
lek, wystąpią w radjo dwie znane i lu­
biane odtwórczynie piosenek o nastrojo­
wym charakterze. O godz. 16.00, w kon­
cercie muzyki lekkiej, wystąpi przed mi­
krofonem warszawskim Janina Brochwi-
czówna, zaś o godz. 20.12 — Olga Ka­
mieńska. 

MARYLA JONASÓWNA I RADZI­
SŁAW PETER PRZED MIKROFONEM. 

W dniu 21-szym czerwca — w czwar­
tek, wystąpi w radjo z recitalem forte­
pianowym niezwykle utalentowana pia­
nistka, Maryla Jonasówna, która odegra 
utworv Scarlatti'ego, Haydna i Beetho-
vena. Drugim w dniu tym solistą, będzie 
znany tenor, Radzisław Peter, biorący 
udział w koncercie popularnym o godz 
21.10, proćram artysty zawiera arie ope^ 
rowe z „Eugenjusza Onegina", „Marty" 
1 „Carmen",' 

P.PrezydentRzplifej przybędzie doBydgesz% 
na uroczystości 15 dywizj i piechoty. — Program 

wizyty Dostojnego Gościa 
Bydgoszcz, 13 czerwca 

(sm) Jak swego czasu donosiliśmy, w 
dniach 16 i 17 b. m. odbędą się w Byd­
goszczy wielkie uroczystości z okazji 
15-lecia 15 Dywizji Piechoty ©raz po­
święcenia kamienia węgielnego pod bu­
dowę kościoła katolickiego w Brzozie. 

Udział w tych uroczystościach weź­
mie Pan Prezydent RzpUtej Ignacy 
Mościcki wraz z małżonką. 

Pan Prezydent przyjedzie do Byd­

goszczy w sobotę, dnia 16 b. m. o godzi­
nie 19-ej autem od strony Inowrocławia. 
U wylotu ulicy Kujawskiej, przy bramie 
triumfalnej, powitają Go wojewoda po­
znański p. Raczyński i prezydent m. 
Bydgoszczy p. BarcUzewski. 

Jednocześnie artylerja do 21 strza­
łów armatnich, kompanja honorowa 61 
p. p. sprezentuje broń a orkiestra ode­
gra hymn narodowy. 

Następnie Pan Prezydent wsiądzie 

s p i e s z j u ż i T y p o l o s 
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PIOTRKOWSKA 11 UUl/L. PIOTRKOWSKA72 
RABJANICE.PL.DABROWSKIEGO 3 
ZAMIEJSCOWYM WYSYIA SICNMYCHMIAST 
PO UPRZEDNIEM WPŁACENIU NALEŻNOŚCI 

D O P K. O N A K O N T O Nr 141795 A 

p o r l 
Gzlał oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu Nr 36 
dnia 12 czerwca 1934 r. 

pewtnlć jaknajlepsze warunki pobytu w Gdyni.' 
W związku z powyzezem_ te Jduby 

I W związku z powyiszem kluby zechcą za­
deklarować swe boiska do Komendantów Obwo-

. llawych P W., proponując dni i godziny ćwiczeń, 
'.{W Łodzi' — Koimjnda Obwodowi P.W. — Pi. 
ramowicza 10). z dnia 12 czerwca 1934 r. 7) Wzywa r . s . s . Sztem (Ud i ) do wpt*. 

., , v , x •» n r> v, cenla na rzecz Bar-Kochby zaległych należności fbJEElJ!* y^^.J^y.3r,(^^- '« meczu Bar Kochba - Sztem w dnhi 5.5.1934. 
fennin wpłaty do 18.6. 1934 

8) Wzywa sio wszystkie kluby do nadesła­
nia fotografii swych zawodników (po jednej sztu­
ce o wymiarach 4V"6 om.) w celu sporządzeni* 
iegitymacyj zawodniczych. 

9) Prolonguje się Ż.S.O.S. Hakoah płatność 
zaległej należności zł. 55 do dnia 18-go czerw, 
ca 1934. Niedotrzymanie powyższego terminu 
.••powoduje zawieszenie klubu. 

Komunikat Nr. 39 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
z dnia 13 czerwca 1934 r. 

1. Prostuje się komunikat W.G 1 D. Nr. 14 
pkt. 2 Grupa B II runda w ton sporób, ze wy-nntKza się zawody na sobotę, dnia 16.6 b. r„ 
boisko w Ozorkowie, godz, 17 30 Tur Ozorków— 
Jordan, a nie jak podano boisko U. T. 

Mecz czołowych hazenistek łódz­
kich. 

Na boisku HKS-u przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 180 rozegrany zostanie w nad­
chodzący poniedziałek mecz hazeny 
dwóch teamów, które składać się będą 
z czołowych zawodniczek łódzkich. 

Dopiero po tern spotkaniu wybrane 
zostaną zawodniczki do ogólnopolskiego 
obozu trening1 owego. 

Bokserzy łódzcy Jadą dłii 
do Wrocławia. 

W dniu dzisiejszym o godz. 12.30 
w nocy wyjeżdża z Łodzi do Wrocławia 
łódzka reprezentacja bokserska w skła­
dzie poprzednio już podanym. 

Jedynie w wadze koguciej miejsce 
Spodenkdewicza zajmuje Bicer I. 

Kierownikiem ekspedycji Jest p. 
Chwast, sekundantem p. Konarzewski, 
a w charakterze sędziego punktowego 
jedzie z drożyną p. Wodzisławski 

Vlenna w Łodzi. 
W środę, dnia 4 lipca, będzie goś­

cić w Łodzi jedna z najlepszych piłkąr 
Iskich drużyn austriackich Vienna, któ-
>ra rozegra mecz z ŁKS-ern. 

do jaknajszewzego propagowania wśród człon, 
ków sprawy P.O.S., jako środka do wszech-, 
skonnego wyrobienia sportowego, dostępnego 
dla' wszystkich be* względu na wiek | uzdolnić-, 
nie sportowe. j 

Odznaka P.O.S. w postaci stylizowanego 
Orła Białego powinna być legitymacją każdego 
p!ikarav i 

Kluby z terenu Ł Z.O.P.N. obowiązane są 
do pouczenia wszystkich swych zawodników-
pifkarzy, jak również i pozostałych członków,' 
0 sposobie zdobywania P.O.S. 

Próby do P.O.S. prowadzą Miejskie Komi­
tety W.F 1 P.W., Okręgowe Ośrodki W,F., Ko- j 
mendaocl P.W. oraz organ;* icje, stowarzyszenia 

kluby, upoważnione przez P.U.W.F. | 
2) Liga Morska i Kolonjalna organizuje w 

dniu 1 lipca b. r. obchód Święta Morza w Gdy- ' 
ni. Ponieważ przewidziany jest zjazd na tę uro­
czystość olbrzymiej liczby organizacyj społecz­
nych, Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej czyni 
przygotowania, aby wszystkim uczestnikom za 

'ytu w 
kluby i towa 

rzystwa sportowe z terenu Ł.Z O.P.N., które za­
mierzają wziąć udział w Święcie Morza, zgłoszą 
i&kn&jprędzaj swe uczestnictwo do Zarządu Okr. 
Łódzkiego Litf! Mcrskicj | Kolonialnej — Łódź, 
ul. Piramowicza 10, tel. 101-43. 

Szczególnie należy przy zgłoszeniu podać: 
a) przypuszczalną liczbę uczestników z danego 
stowarzyszenia; b) punkt, z którego grupa ucze­
stników rozpocznie podróż do Gdyni. 

3) W związku z prośbą z dnia 11.6.34 r, 
'. dz. 81/34 podaje się do wiadomości T.G So­
kół (Aleksandrów), iż klubowi przysługuje pra­
wo wydzierżawienia boiska innym towarzystwom 
na ćwiczenia, treningi oraz wszelkiego rodzaju 
imprezy z tern jednak zastrzeżeniem, że na za­
wody w piłce nożnej wolno odnajmować boisko 
tylko klubom, należącym do Ł.Z.O.P.N. 

4) Prośbę T.G. Sokół (Aleksandrów) z dnia 
11.6. 34 r 1, dz. 80/34 w sprawie rozegrania za­
wodów z drużyną nlezwiąakową załatwia się od­
mownie, w myśl zarządzenia P.Z.P.N. 

5) Wzywa się Kaliski Klub Sportowy do 
wypłacenia Łódzkiemu O.K.S. kwoty zł. 5,80, 
jako nicdopłaoonej części kosztów przyjazdu 
sędziego na zawody K.K S. — Hakoah. Termin 
wpłaty do dnia 20.6.34. 

6) Celem przyjścia z pomocą młodzieży 
sakolnoj w korzystaniu z boisk oraz wszelkich 
urządzeń sportowych (bieżnie, skocznie, rzutnie), 
czego jest pozbawiona z powodów od niej nie. 
zależnych, wzywa się kluby i stowarzyszenia 
jf terenu Ł.Z.O.P.N. do ods-taplenla młodzieży 
po 1 dnhi w tygodniu boisk bezpłatnie lub za 

1 minimalną opłatą. W umówione dni młodzież 

1korzystałaby z boisk pod nadzorem i kierownic­
twem wychowawców, tern samem więc pod gwa­
rancją nieuszkodzenia urządzeń sportowych. 

Mcdji 

"ość : 

% do 

CZy/Ó' 
do powozu, zaprzężonego j 0 p. 
koni, i w otoczeniu szwadron g f | 

przejedzie ulicami: Kujaws™. g z k 

ską, Jagiellońską i Gdańsk* a d 

Podchorążych, gdzie w s z k o ł y . 
Kosseckiego komendanta ^ j,ytu 
6zka przez cały czas swego 

Bydgoszczy. x.nA7\e P r z e 

Wzdłuż ulic, któremi ̂ ?"Ua^r 
dżał Pan Prezydent, zostań 
szpaler, złożony z harcerzy i » ł Al l T 

społecznych. . A\ern " 1 

Osobno Przybędzie l > o c ) C o l M w 

19.55 Jego Eminencja Ks. b " * ^ j 
Gawlina, którego na dworcu P° w 

panja honorowa. , . sjo 
Capstrzyk wojsk odbędzie 

20.30 na błoniach jachcickich- ^ k ° ' 
Szczegółowy program o f t c h 

roczystości, podamy w nastep 
rze „Expres«u". 

v roli 

Ministerstwo Komunikacji jgCf 
uczestnikom zamiejscowym w Ą 
lecia 15 Dywizji Piechoty , 5 UrL^us; 
k i kolejowe na przejazd do D> 
i drogę powrotną. 

Ludzie, cierpiący na zaparcie •Ji

0

n

,ffr,us»»; f ' r , f t 
z tem nrzekwienle oreanów P0Q...„lnel T*in "fit* z tętn przekwieiiie oreanów 
moroidy, piją po ćwierć szklanki 
dy gorzkiej „Franciszka-Józefa z l?n

a Ptec^J'ly 
czńr. Zndać w aptekach i -'•-'^acli ilg!^' 

Wa.asiewlczówna 
w Polsce. 

Gdynia, 13 ci^' wrócił z Nowego ^ transal,an% W środę 
do Gdyni polski 
ski". Między pasażerami 
również słvrina polska r , 
światowa Stanisława Wala5 1 

wna. 

t R lei 
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Mistrzostwa ten?s 
Polski w Poznaniu 

1 r , . k«™i "-""Poznam 13'cz e poz1 

W środę zakończyły s i e v

w Ą 
niu rozgrywki eliminacyjne ^ijffl 
pojedynczej panów o tenisowa i S ^ \ 
stwo Polski. Z pośród 8 - m i u J " r i r ] i t ł ? 
nych panów odpadł jedynie m 
którego pokonał niespodzie^'311,.?, 6' 
Tarłowski w 3-ch setach 6 : 3 • n » p o C ? , , 

Do ćwierćfinału, który r?^ a j j f i l 
się d z i ś , t. j . w czwartek. \V 
wali się zatem Tłoczyński. P ^ c H ™ 
man, Popławski, Tarłowski. 
Bratek i Jerzy Stolarow. 

W innych konkurencjach 
s i ę Jeszcze eliminacje. , „ ]p0l 

Mistrzyni Polski 3aW}**poiW 
jowska przybyła w środę do v w k i ł 

i w czwartek rozpocznie roz£ 

Szamota na torze heleno^,; 
W wielkich zawodach J j J L w f l 

Irtóre odbędą się na torze w* zm 
w dniu 22 b. m.. startują,, 0Pr? $1$®. 
mitych steyerów Manroniera ' ̂ sitn 
sa, także wybitni sprinterzy 1

 Q l Ar 

zawodowym Polski, Szamota 0 

tem i Chapelalnem. r r e ^ i l 
Pierwsza po • dłuższej 1 ^™ 

szeroką skalę zakrojona ! m p , r L tw3 
dziła wśród miłośników koia^ 
b.-zymie zainteresowanie. _ 

NAJWSPANIALSZA K R ^ , ^ ; 

k k i 

sl 

KSANDRA ZELWERO doi 
Podobnie jak w 

pewdzenie zdobyła 
Łodzi 
i w 

sztuka D o s t o j ^ t f d l 
kara". Sukces te« ^ , e K s j „Zbrcdnla 

cio. ona w pierwszym rzedz^ e t T l u 
drowi Zelwerowiczowi, %x^},orn^\ 
lę Porfirego. Kreacja A. 7rff "̂ ii 
w roli Porfjrego przejdzie a ° . e s vH 
teatru — nic dziwnego w i e C ' r l \vc i2 ' 
dziła ona w Warszawie v'' jCn I 
entuzjazm. Znakomity artys1^. t ca 
zyskany został przez dyreKc;1 K _ » 
Miejskiego na trzy dni t. I n l " drtjl 
bot? i niedzielę, w których f! 
kreować będzie swoją poPi s" 
w „Zbrodni i karze". 

i 



E u r o p i e 

t\ Berlin 
Mediolan 

li p u . k . J 

i or: 

e-VBi 
Bruksela. Paryż, Ri-

Wenecja. Wiedeń, 
Warszawa, 

! ; S Ł . 9 9 5 
,. °^ miejsc ograniczona. 
lt'sy do n 
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w dramacie serc 
i i 

Nadprogram: Łódź - miasto bawełny 
1 Paramount. 

„ M U Z A " (dawnie l 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH? 
NADPROGRAMY! Ceny miejsc zniżone! 
Początek o godz. 4 po pol. 

i n o i D , , ! H T T o c h a n a 
• 33Sm Ł . „ozostalych rolach ALICE BR 

Olśniewająca rewja!!! Reżyseria Charles Brabln. W pozostałych rolach ALICE BRADY, 
1ILLIPS HOLMES. — Dziś początek o godz.4-ej po południu. — Ceny z n i ż o n e od 1.09. 

Mottoi Zle z mężczyznami, ale gorzej bez nich. V n i i i l 4 i 0 
Wspaniały, groteskowy Wm FOXA. A l rVI« I I B9(SZ B l l I j Ł C * Z N 

Praygoda miłosna Jedynego mężczyzny na ziemi w roku 1940. Olśniewający przepych wysta-
wy! 100 najpiękniejszych girlsów! 

tarujące melodjc i śpiewy! W roi. głównych: Gloria Stuart I Raul Roullen. 

KUIYKA / H U K A 

i i . , TEATR MIEJSKI. „. \ , 
, 0 K>*adra Zelwerowicza w „Zbrodni 

„0|« 1 1 k»«e". 
iskuP P , * eawartck, oraz dni następnych wie-

pÔ unta * (j J îelo Dostojewskiego „Zbrodnia i 
h w sobotę | w niedzielę w roli 

• eie 0 *k l? l?pi znakomity artysta scen war-
5ie »"» Aleksander Zelwerowicz, który, jak 
:h- , ,1 H i r o l i t e i "tworzył jedną ze swoich 

_«nVlH 0 I " P°o rezyserją H. Szletyńskicgo 
ępnx *k*arkina „Cudze dziecko". 

K i n o „ R O X y " 
NARU10WICZA 20. 

NADPROGRAM najnowsze aktualności. 

G R A N D - K I N O 
Początek o 

DZIŚ I DNI 
godzinie 4-cj. 

NASTĘPNYCH! 

i S a « i i o p r o ^ r c i i i i 

cii < ; ! 
J"Vch próbach pod reżyserią dyr, K. 
(J"8o arcywesoła wiedeńska komedja 

n»na głupia mama". 
TEATR POPULARNY 

(Ogrodowa 18) 

> w e i / o ^ 
, n t v k ". . 

ina „Cudze dziecko" 

^ LETNI W PARKU STASZICA 
miro - • • J-.--.-I . _ ! . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, dn|a l4-go czerwca. 
Ą.30 f, 35-. Pieśń „Kiedy ranne wstaią zo 

rze". 6.35-^6 40: Muzyka z płyt. 6.40-6.55^Gitn 

i pojutrze przedstawienia za-

nastyka. 6.55-7.05: Muzyka z płyt 7.05-7 10 
Dziennik poranny. 7.10-7.20: Muzyka z pl 
7 20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 35; Roz 
majlości. 7.35—7.40: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.40-11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał i Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 12-05 
—12.10- Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

• *czv, 'yCrodowa 18) 112.10—13.00: Muzyka w wyk. zespo łu salonowe, 
on.. I i • ° • < { 0 d,Z' 8, , ?-° w ' c c x ^ w d a l " £° Tadeusza Seredyńskiego. 13.00—13.05: Dzień-

R « I V I L •• e w 4 " c h , a k t a c h ..Nitouchc" nik południowy. 13 05— ]3.20:Program dla dzieci: 
'» ZpT!RI . z ! < ! C i a k i e w l c z a z udzia- Pogadanka prol. Aleksandra Janowskiego p t 
•*cha b ' o r k , c s t r > ' P ° d d >' r ' k a P e l " „Wycieczka w dół Wisły". 13.20—14 00: Fan^ 
\ * c . ^ i ^ j , c , . „ „ | taxjo operowe (płyty). 14.00-14.05: Wiadomości 
latu . e. o d 2 5 * r d o « . 1-0° d o n a " i o eksporcie polskim. 14 05—14.15: Komunikat 

'Izby Przem.-Handl. w Łodzi. 14.15—16: Przerwa. 
16.00—16.30: Przeboje sezonu — płyty 
16.30—17.00: Koncert chóru „Harfa" pod dyr. 

Wacława Lachmana. 
17.00—17.15: Odczyt Stefana Borawsklego p. t. 

„Po drogach woj. łódzkiego". 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! Rewelacyjny ffiamfisi ł i r a n n i n " Reżyserii 
film. wytwórni SOWKINO - MOSKWA p. V- „ I l l B l l l i f l |J I U>JIIIC A. Jcrmolińsklejzo 
Film odzwierciadlający heroiczne wysiłki kilku szaleńców zdążające do wyrwania wyschniętej 
ziemi choć kropli wody. W roi. głównej KIRA ANDRONIKOWA 1 MICHAIŁ WINOGRADÓW. 

„ N E E W O L N I C E D A N C I N G U " 
Wspaniały dramat odzwierciadlający życie fordanserek. — Reż. LIONEL BARRYMORE, — 

W roi. gł. BARBARA STANWYCK, RICARDO CORTEZ. — Nadprogram Tygodnik Paramount u 
oraz P.A.T. — Ceny miejsc: 1.09, 1.50 i 2.20. 

Tomaszów Mazowiecki 
OKRADŁ KUZYNKĘ. 

Do Zofji Andruszkiewicz (ul. War­
szawska 90) przyszedł w odwiedziny ku 
zyn jej Kazimierz Matusiak. 

Andruszkiewicz ugościła kuzyna 
• 1 czem mogła. Gospodyni w pewnym mo-

M5—22,45: Muzyka lekka i taneczna z hotelu) łatwienia jakiejś Sprawy 1 pOZOStaWlła 
I Matusiaka samego. 

Ten widocznie miał juz zgóry upla-
nowany cel swej wizyty, gdyż zaintere­
sował się specjalnie miejscem, gdzie An­
druszkiewicz przechowywała swoje za­
robione pieniądze. 

Kasę tę szybko odnalazł i nim ku-

21.00—21.02: Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap­
strzyk Marynarki Wojennej 

21.02—21.12; Muzyka (płyty). 
21 12— ?2.00- Koncert popularny. Wykonawcy. 

Orkiestra pod dyr. Józefa Ozimińskiego 1 
Franciszka Plattówna (sopran), 

lyt 22 00—22 15: „Początek i koniec świata" — od 

m teatru. 
, "JSZY WYSTĘP H. SIMBERGA. 
f,?, godzinie 9-oj \y\ECI. odbędzie się 
'I'""rnionii zapowiedziany recital śpi*-
."•aana Simh.rrtB. tenora ooerv mcajo Simberga, tenora opery mcdjo 

lo^rlińfkiej. Przy fortepianie zajadzie 1 5 _ i 8 o 0 . Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie-
£?' Ryder. Program dzisiejszego kon- , ^ - p R . d y r Stanisława Nawrota i 
^ C

i e «»
a

iP»P«l^nlei««
 a f

i
e , ° ' P "

0 W

v

e

' Janusz' Popławski (śp;ew). 
neapolitańskie. bszpańskie 1 * y i l 8 ©ii TS 15-. Pogadanka dla kobiet p. t. „Dls-

22.-
„Brislol". 

22.45—23.00: Muzyka (płyty). 
23-00—23.05: Wi.adoniości meteorologiczne dli 

komunikacji lotniczej i kom policyjne. 
DZIŚ SŁUCHAMY. 

17.2S. MOSKWA (Stalin). „Rlgolctto" — opera 
Verdiego, 

19 15. LAHTI. Koncert symfoniczny. l c .- -
19125. HiLyERSUM. Festiwal ku czei Ryszard. ' zynka powróciła do mieszkania zdołał 

Straussa. I skraść zł. 60 gotówką i zbiec w niewia-
19.30. BRNO. „Królestwo Honza", komedja mu- . domym kierunku 

d o w ^ o ) 0 8 1 ' 0 0 1 1 1 " ' ( T r a n s m ' 1 T e U r u N a r 0 " i Zrozpaczona kobieta po skonstatowa 
20.15 HUiZEN. „Jas 1 Małgosia" - opera Hum- ! niu kradzieży złożyła zameldowanie po-

perdlncka. j licji, oskarżywszy kuzyna o kradzjeż 
20.45. PARYŻ „Józef" — legenda muz. Mehula.' nieniedzv 
20.45. RZYM. „U paese dei campanelli" — op»-' 1 

r e k ^ w I S ^ A D ! Dla Polaków uaimilszą przystani 
M1aSie* łS A , N D-HOTEL-UAD". Komfort. Równi 

J v , la- Ceny niskie. Kuchnia zdrów. 

j e 

l e 

OFIARY. 
I W & " ^ 0 - W * . M a m a k a Józc-

„»r\VCa; l b l e , 8° — składa Gimnazjum 1 

i «, poz" 'L j W S i echna '1mr€ l izy Orzeezko-

?TN$' i» ̂ 0 m S i e r ° t - Północna 38 

' ' " - r L i n S ł J 1 «Yd. Dom Starców, Pomorska 
.6kłada R. R. _ zł. 81.— 

5-3. 6 :^.7il 

* " 1 L < - . , - retka w 3-ch aktach Lombarda 1 Ranzata 
180\)— 1S.15: Pogadanka dla kobiet p. t. „Dle- 21.I5. LONDYN REG. „Kwartet" — sluchowl-

czego powinniśmy należeć do organizacyj j j j 0 c Wal)|sa 
kobiecych" — wygłosi Marja Śliwińska- 22,30, PUDAPFS^T. Koncert symfonfezny 
Zarzecka. » 

18.15--19,00; Słuchowisko p t. „święto kwitnie­
nia wiśni" podług Klabunda. 

19.00—19 |0: Rozmaitości. 
19.10.-19.15: Odczytanie programu na dz|eń na­

stępny. ' 
15-.15—19.50: Fragmenty z opery „Kawaler Srebr-
' •""WeT Róży TSI Ry&araa- Straliiaa' (płyty). v , n 

19,50—2O.Q0:'Wiadorńośol sportowe. 
20.02 -20.l2: Repertuar teatrów | komunikaty 

łódzkie. 
20 12— 20.50- Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie. 

stra P. R. pod dyr Stanisława Nawrota i 
j Marjan Orzechowski (wibrafon), 
' 20,50— 21.00: Dziennik wieczorny 

mięazy. , • 
Policja poszukuje Matusiaka. 
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IOTRKDWSKA 94 
PIERWSZE uroczyste przedstawienie 

D i i i o t w a r c i e • 
Teałris i Kawiarni w e«re«łxla • 

B A G A T E L A " . 
Wielka rewja pod kierown. art. 
Ludwika Sempolińsklego I 

JAK i GDZIE?!!!' 
Na czele zespołu: 
«l. Sokołowska, J. Kozłowska 
<J. Gordez, J. Sobolfówna 
H. Doree, L. Sempoliński 
S. Sulima, Jaszczolt 
E. Wojnar, Roguskl 
Zespół, baletowy s 
H. Suchnlewlcz, H. Arwasówna 
«ł. Lltewnlcka, R. Grabowska 
D. Malefówna, J. Karozewska 
Orkicstfrei The Bayittsms Band 
Dekoracje: B.Kudewicz 
Choreografja: E. Wojnar 
°d Kodii, U—2 I od 5 do końca i)izi'Mstiiw. IIQ W 9 Bi. do 3 II. 

ZJAZD MŁODZIEŻY W SPALE. 
W poniedziałek, dnia 18 bm. odbędzie 

się w letniej rezydencji Pana Prezyden­
ta Rzplitej prof- Mościckiego, w Spale 
wielki zjazd młodzieży czerwonokrzys-
kiei. zorganizowany przez okręg war­
szawski. 
1 --Udział*w-«je*dzie -wezmą--również. 
kołCjnrodzfę^y czerwonokrayskiej 2 te-

tikłada podziękowanie wszystkim' SKBóWWo*! * yetltt TflfrłaSźTHWa. »vJI . 
ewą pracą i ofiarnością, przyczyniły (uj do wlą-j Koła tomaszowskie będą reprezento-
iJniiecfł pomyślnego wyniku w postaci zyoku . . .„„„ r / r n j . . , / , , 
zł. 775,02; • ? '* | wane przez 560 dzieci szkół powszech-

Kwo<ta powyższa została przekazana korni-' Hych. Razem Z dziećmi udadzą Się do 
teuywj wc-jewódzkiemu koionji letnich. Spały 64 osoby starsze z pośród opieku-(_) ^JSSTiSisaBi^ P z i ° , l n y c h i c z , o n k ó w z ^ r z ą c ? u 

ou-i.u^ oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża 

tym s p o ł e c z n e . 
PODZIĘKOWANIE. 

Komitet j»owolan>-do W ^ w ^ c r ^ 
C2rtu na rzecz"KolonFrielma, TrKry .0007.1. 

jldada podzięko 

Sekretarka' (_) KarolinaJ™** 
Skarbniczka (_) Janina Jnilelłowa. 

ZEBRANIE TATERNIKÓW DLA MŁODZIEŻY 
W dniu 12 b. m, odbyło się w sali Ftow. 

Aptekarzy zebranie informacyjne, urz-dzone 
s-taranicm Łcdzkiego Koła Taterników dla mło­
dzieży azkół średnich. Kołu Taterników cho­
dziło o poinformowanie młodzieży o wszech­
stronnych walorach i trudnościach sportu wy­
sokogórskiego, aby ułatwić Jej zapoznanie się 
z górami i uchronić młodzież od wszelkiego ro. 
dzaju błędów, które na terenie gór wysokich 
grożą niejednokrotnie kalectwem. 

Grupa młodz|eżv przepędziła kilka miłych 
godzin wśród taterniików, ałuchając krótkich po­
gadanek o istocie aportu wysokogórskiego, przy­
gotowaniu SDOrtowem i technice wysokogórskiej, 
organizacji P.T.T. | ochronie przyrody tatrzań­
skiej. Należy zaznaczyć, że zebranie taterni­
ków nosiło, Jak zwykle, charakter klubowy, od­
było »lę przy stolikach i ozarnej kawie, inicja­
torom chodziło bowiem o jaknajbliiszy 1 naj­
serdeczniejszy kontakt z młodzieżą, z które) 
wyjść ma przyszłe pokolenie polsikich alpini­
stów. 

WOBEC ZGONU Dr. STEFANA KOPCIŃ­
SKIEGO. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego w Łodzi, 
głęboko dotknięty śmiercią swego członka, nie­
odżałowanej pamięci dr. Stefana Kopcińskiego, 

i-i„t„.„ łA/ Ir l f f f tdn. zmarłego w 

w Tomaszowie. 
Wyjazd z Tomaszowa nastąpi o godz 

7,30 rano. Uczestnicy zjazdu opuszczą 
Spałę o godz. 8-ej wiecz. 

Na zjeździe tym obecny będzie Pan 
Prezydent Mościcki. , 

PRZEWODNIK URODY KOBIECEJ, 
Poważną i codzienną troską Pań naszych 

czasów jert sprawa cery: zdrowej, czystej, b«z 
zmarszczek, plam i usterek, cery o pożądanej 
karnacji, a przy tern powabnej, wlośnjancj. 

T«| trosce przychodizi ze skuteczną pomocą 
doświadczony chemik Laboratorjum Perfection 
i mów|; produkujemy doskonałe kosmetyk; i 
kremy, które sprawę pięknej, wiośnianej cery 
rozwiązują znakomicie. 

Oto krem Seta, szczególnie godny zalece­
nia dla cer tłustych. Oczyszcza on pory skóry, 
stanowi podkład dla pudru (oczywiście tylko 
Abar|d), a przytem nadaje oerze tłustej i świe­
cącej się śliczny, aksamitny mat. 

Albo iście czarodziejska płyn wschodni — 
Mlmoso. Jesl to kosmetyk japoński, który po­
przez dawny dwór ostatniej rosyjskiej carowaj, 
dostał się dziwną drogą do Polski | Jest włas­
nością Labor. Perfection, Płyn ten odtłuszcza 
cara, czyści ją, usuwa wągry i czarne punkciki, 

odżałowanej pamięci dr. Stetana r v o p ^ ^ ' „ J ^ " O D R O W Y , ' Ś W I E Ż Y , młodniieńczy 
org.nlz.tora Rolnictwa łódzkiego, * , p B W a b 

Warszawie dnia 10 czerwca 1934 r., uchwałą 
z dnia 12-go czerwca b. r. postanowił ufundo­
wać 5 stałych łóżek dla dzieci szkół powszech­
nych m. Łodzi na koloniach letnich, organizo­
wanych przez kuratoryjny komitet kolonij let­
nich w Łodzi 

WYCIECZKA DO JUGOSAWJI. 
Staraniem Ligi Stowarzyszeń Polsko-

Jugosłowiańskich, odbędą się trzy wy­
cieczki do Jugosławji — w lipcu, sierp­
niu i wrześniu. Wycieczki trwać będą 
od 20 do 25 dni. Wycieczki zatrzymują 
się w Budapeszcie, Wiedniu, Zagrzebiu, 
Splicie oraz na dłuższy pobyt w Ragii-
zie. 

Zapisy przyjmowane będą jeszcze 
kilka dni w loktil-ii sekretariatu Stow 
PoH.;o-.W?o«;łownńsklego w Łodzi, ulf 
•n ?>r|i' iavt"?a Nr 3/5, front- II piętro, 
r ' > I f f . n i o ocl gorlz. 10 do 12-ej w pol. 

powab 
I wreszcie koryguje karnację, nadając fai 

pożądany niuans delikatny, czysto roślinny pu­
der Abar|d. Nadaje on cerze aksamitny mat, 
a przytem trzyma się długo. 

CZY NALEŻY CZEKAĆ NA WIELKIE PRANIE? 
Przetrzymywanie nleupranęj blolrzny, bez­

warunkowo dobrze na nią nie wpływa Mimo to 
niejedna gospodyni przechowywała Ją w ocze­
kiwaniu wielkiego prania. Cóż Jednak miała 
r-ocząć, gdy chciała nawet drobiazgi poddać dzia­
łaniu samop^orącego, oszczędzającego bieliznę 
środka, Jakim Jest Radiom? Nie zawsze chciała 
1 mogła mieć w zapasie normalną paczką Radio-
nu. Nic zawsze także M I N I A ochotę kupować 
taką paczkę, chcąc Radion dopiero wypróbować. 

Obecnie można etnzymać Radion w małych 
podręcznych paczkach, tylko za 45 groszy. 

http://J-.--.-i
file:///y/eci
http://20.02
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1934: 

SZKOŁA POWSZECHNA 
DR. MLD. 

przy 

Społecznem Polskiem 
Gimnazjum Męskiem 

W ŁODZI, POMORSKA 105, tel. 132-18. 

Zgłoszenia npwowstępujący ch przyjmuje Sekretariat codziennie 
od Kodz. 9—13-ej. 

l i b . BERPIAU 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I tnoczupłclowych 

Cegśpln iana 1 5 
TELEP. 149 07. 

Przyjmuje od 8—12 rano I od 4—8 
wlecz,, w niedz J święta od 9—lei 

CENY LECZNICOWF-H 

**. 

m 
iBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBflBBH]UNM«MSftBBBBflBk.BBBBBE; 

A Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Na 86. 

i CENTRALNA LECZNICA ZĘBO 
LEKARZA DENTYSTY 

A. Ż A D Z I E W I C Z A 
*jm przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W -
Oj SKIEJ JSTs 164, parter, Telefon .Nb 127-83. 

i gabinet 
dentystyczny 

30 

Dr* med* 

S. Halborn 
ni;' 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

CHOROBY DZIECI 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O - N A J L E P S Z E ! 

B — > 
COKOLWIEK D R O Ż S Z E -
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

OBWIESZCZENIE. 
Syndyk Ostateczny Masy Upadłości Anny 

g i . Marii Gessnerowej zwraca uwagę zaintcreso-
wanych, że dnia 20 czerwca 1934 roku o go-

—ż dżinie 11 rano w Sądzie Grodzkim w Łodzi, od-
== bcdzie się w drugim terminie sprzedaż miej-
B skej nierucliomości, położonej przy ul. Wólczań-
= 3 skicj, składającej się z placu o powierzchni ok. 
= l 3880 m. kw., na którym znajdują się mury spa-
Ś lonej fabryki, jednomieszkaniowy budynek w 
=J ogrodzie z kortem tenisowym, budynki gospo-
H | darcze, kotłownia z kotłem i t. d. Nierucho-

mość ma uregulowaną księgę hipoteczna za Nr. 
E= hip. 694 a, rep. hip. 2194. — Nieruchomość osza-
| H cowana jest na zł. 150.000.—; sprzedaż zacznie 
= się od ceny wywołania złotych 100.000.— Co 
== do szczegółów odsyła sie osoby interesujące sie 
= kupnem do akt komornika Hermanowskiego 
= Nr. km. 344/34 oraz obwieszczeń urzędowych. 

Z A K Ł A D W Y P O C Z Y N K O W Y 

„Sródborowianka" 
w Śródborowie. Komfort, spokój, wygody. 
Doskonała kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie. 
Telefon Warszawa. Podmiejska 1, „Sródboro­
wianka". 

Przedsiębiorstwo handlowe firmy 

F. LISIECKI Dom Konfekcyjny 
S. A. 

w Poznaniu, Stary Rynek 98/100 
konfekcja męska, damska I dziecięca — w upa­

dłości — zamierza zarząd masy 

zaraz sprzedać w całości 
na bardzo korzystnych warunkach. Oferty do 
dnia 16 czerwca b. r. skierować: 
Steian Pieczyński, Poznań, Wały Jagiełły 3. 

Zarządcy upadłości. 

Z p r a w a m i szkół państwowych 

Gimnazjum Żeńskie JÓZEFA AB 
oraz 

w 
Szkoła Powszechna 

Łodz i , Legjonów 10, t e l . 122-12. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w dn. 17 czerwca o *odz. 
Sekretariat czynny od godz. 10 do 14. _ 

' ' • •^• • •^•^•^•• •HHBBBBBałBBBaWBBBBBB*** ' 
POSZUKUJE n i ieszkan^J^ , . ' 

^ ta p 

Do akt Nr. Km. 381/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 28 czerwca 1934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
163, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości należących do Mieczysła­
wa Garczaika a mianowicie: mebli l 
dwuch radioodbiorników oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 530.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

• Łódź, dnia 8 czerwca 1934 r. 
Komornik: (—) T. ŁOKUCIEWSKI. 
Sprawa Erwina Hoilke p-ko Mie­

czysławowi Garczarkowi. 

Do akt Nr. Km. 180/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 25 czerwca 1934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 118, 
.odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości należących do f. „Bracia J. i B 
Gorman'' a mianowicie: 3-ch maszyn 
d.o wyrobu trykotarzy ' oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.800.—, które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 7 czerwca 1934 r. 
Komornik: ( - ) T. ŁOKUCIEWSKI. 

5 ^ 7 o k o i elegancko u m - r k # , 
nowoczesnym domu. y p 0 ( j „ii 
bli nie wykluczone., Oiww 
do adm. ..Repubikil-

POSZUKUJE mieszka"1?, 
go od zaraz. Wiadomość fl 
74/76. bufet ma\J^2^--^M 
DO W Y N A J E Ó A ^ S ^ 
pokój z wszelkienu wyB° 
mość: Ś r ó d m l e i s k a ^ ^ - - " ^ ! 
POKÓJ umeblowany 0 

Żwirki 3. m ^ l E - J Ł 

1 poWJ 

i ninicisll 
MIESZKANIA większeii o o k„j« 'KANIA w ic" - - h poKK"! 
pierwszorzędnych dorna*'^ jbi4 
blowane, garsoniery, f ^ j k o ^ l 
kale poleca najszybcie 
„Pol on ruch" Piotrkowska 
132-01 

nr. 

o UZDR& Szy 
•Jród 

WŁODZIMIERZÓW. P e n j ; * S * ! ! 
brzyńskiej, Willa . . S t y W P p 
wykwintna jytua^Kie . r c 

P o k ó f 

DR. MED. 

Roman Bornstein 
z końcem maja wznowił ordynację 

l C IECIU 
DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłclowc 
i skórne. 

D r zy j tnu je od godz 8—12, od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. 1 święta od 9—1 

Doktór 

Si SZUMACHER 
Choroby skórne 

i' weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel . 148-62 

od 1 i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

2 O K I E N N Y 
fmntowy słonecz­
ny z meblami luli 

bez do 
WYNAJĘCIA 

KilińsIcleKO 48 m. C 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

Z A D Z I E w I C Z 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła i krtani 
U l . P I O T R K O W S K A J\fe 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr Józef Chain 
ordynuje Jak zwykle 

w K r y n i c y 

wilia Nalgczówka 

L 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Dr. MED. 

P R O S Z E K 

z KOGUTKIEM 
IIM IGRENO-NERVOSIN) l 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 
m i g r e n ę ; n e w r a l g j ę 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę . PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE! ARTR ETYCZNE, 

STAWOWE. KOSTNE i T.P. . 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

Żądajcie oryginalnych proszków 
z „ K O G U T K I E M " 

Kupno i sprzedaż 

OKAZJA! Do sprzedania dom muro 
wany 2 pok. z kuchnia oddzielna pral 
uia oraz ogród owocowy. Wiadom. 
Lódź—Chojny Karpia I6a, dojazd tram 
wajatni 11 i 4 14 
APARAT fotograficzny Zeissa 9x12 
sprzedam bardzo tanio. Wiadomość 
,.Savoy'-', Traugutta 6,-Porłjer-i 
PRALNIA chemiczna tanio do sprze­
dania. Żydowska 34 (róg Franciszkań­
s k i e j ) ^ ^ 
2 WIRÓWKI (metr i 75 cm.) wasz 
maszyna i dwudrzwiowa farbiarska u-
żywane natychmiast do sprzedania — 
Informacje A. Grtinfeld, Kościuszki 41 
tel. 242-40 od 3—5 ppoł. 
SKLEP, do sprzedania, owocarnia-mle 

' czarnia dobrze prosperujący.- Wiado­
mość na miejscu. Kilińskiego 167. 

Do akt Nr. Km. 1269/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 35 m. 13 na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 czerwca 1934 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Tkackiej Nr. 2, od­
będzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: mebli oszacowanych 
na >ączn a sumę zł. 750.—, które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 

MASZYNĘ do pisania w dobrym sta­
nie sprzedam. Południowa 58, m. 15. 
od 3—4. 

Lokale 

MIESZKANIA 1, 2. 3 pokojowe z wy 
godami i pojedyncze pokoje do wyna 
jęcia, ul. Lipowa 31, u gospodarza. 
POKÓJ frontowy umeblowany, oddziel 

sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- ™™ffztA ™ i , c i | d la solidnego 
nym 

tetyczna. Taras, P o l l o i

Ł ó d i . 
Radjo. Ceny przystępne- » 
Telefon 106-28. - - ^ ^ l , n v a 
WILLA GLORJA^TPo f 1 ^ p « P r 

Tuszynem do 
we mieszkania, 
wszelkiemi wygodami. 
Łódź. teleton 136-24 

wynajęcia > W f » P o 

i. ładnie ^ 

« mi 

TECHNIK dentystyczny, .M ff 
szorzędna z 9-letnią P^fertp^ 
kuje posady na nół dnia 
POTRZEBNY ondulator 
wyjazd do Ciechocinka 
Kajman. Magistracka,]^ 
POTRZEBNA służąca. w ' 
gjonów 12. Kawlarna 
FRYZJERA (rkę) damska ^ i t 

my od zaraz. WMo™o&^^^ U 17. M. Plichówskl. j ęLJg^ l t ' , C.l , 
INTELIGENTNA israelłW* ko»« 
skim, angielskim, po^ićiac* J ĉ. 
na wyjazd na letnie n>iC po- q 
letniego dziecka. Of.. ^ > S< 

i4": 
ego 

opieka", tel. 167-55 
POTRZEBNY pracownik Mfa P l f j^s 
zaraz Legjonów Nr. 3 o* ^/\' rfc 

nr. 3, GrauzajŁ 

«Pl MŁODY, samodzielny j c Zei ^h\, 
zakupujący branży jedwa"< ^ i c ^ 
nianej z długoletnia P ^ t y c H 1 " > * L 
posadę; Oferty sub: . • I N i " 

( 

B a c z n o ś ć 
L e t n i c y ! ! ! 

Wiśniowe] Gdry i Kraszewa 
„ l lus t r . R e p u b l i k a " i 

„Express Wlecz, l lustr ." 
sa do nabycia o godz. 8 rano u gaze 

darzą Jamnika, willa Kawull, vis-a-] 
vis Chłodni wiedeńskiej 

Al. Kopciowskt 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
I ii 232-55 przylmule 7—8 wieczór 

„Republikę" 
i „Express" 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. Lewenberga w T E O F I L O W I E , 
W INOWŁODZIU i na letniskach obok 

Inowłodza. 

Łódź, dnia 4 czerwca'1934 r. 
Komornik: (—) E. Koroczyckl. 

Sprawa firmy ..Zjednoczona Fabry­
ka Żarówek, Sp. Akc." p-ko Ignacemu 
Hirszfeldowi. 

Do akt Nr. Km. 811/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 25 czerwca J934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 143 
odbędzie sie publiczna licytacja rucho­
mości należących do f. „Krusche i Rn-
der" a mianowicie: tkaniny bawełnia­
nej oszacowanej na łączna sumę zł. 
1.200.—. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży ,w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 czerwca 1934 r. 
Komornik: (—) T. ŁOKUCIEWSKI. 

DWA ŁADNE SŁONECZNE, 
NIEUMEBLUWANH 

P O K O J E 
w czystym, domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat­
ki schodowej). Z używalnością telefo­
nu 1 łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10 
II p. front. Vis-a-vls ogrodu Oglądać 
można od 9—12 t od 2—9 wlecz. 

30-2 

DWA DWUOKIENNE pokoje (1 bal 
konowy) pojedynczo lub razem, wy-
gody, telefon. Andrzeja 7 m. 8 front. 
2 POKOJE frontowe umeblowane lub 
bez I p. wejście osobne do wynajęcia 
Obejrzeć do g. 11 r. i od 3 p. p. Kiliń­
skiego 60 m. 24. 

ANGIELSKIEGO konwer»»c

D,aCg *fniiSi 

tury udziela rutynowany ,f0flJ • tury udziela rutynowany „ 0i . 
Ul. Zawadzka nr. 21 m- ?*^lMk<. 
dziennie zastać odeod^ i - - j r r « j ' n 

poprawia swój 
nistracja „Republiki" 
osu 

ZREDUKOWANI U R / ^ - " i 8 :^ Ł' " 
poprawia swój byt. ̂ Xogi Ą | J a 

POLECAM doskonały tef^ 
dowy na miejscu lub n a . 

r c : - vt_ 1 n m . 

6-go Sieipnia Nr. 10J31 
I1ERSZ LIPSZYC, 
zgubił kwit kaucy)ny_E | e 

kie! Nr." 37476 — "M^J^TT^ I07EFA ADAMCZYK, L e k V fu"1 

biła legitymację wydana 
bezrobocia Nr. 41470. 
ZAGINAŁ weksel na 
Gorlice dnia 8/8 1934, * ' c K i . „ | L 
Pawlak, zlecenie J.

 Cz°Zv ""'S1° 
B-ia Cytryn. Weksel tako w ^| 0 s' % 
nia sie. Znalazca może su. y\ 
Cytryn. WolborskiLj 4^—T^rn '.(IV, • 
JANKIEL CHAIM Herszcie K 
dowód osobisty wydany v 
strat w Kraśniku. —• 

rc Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony. Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
I sportowy 136-441 referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'1 68-148. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mtnX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą uwzc'edn ,a

 t J ^ i 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
z\. 5.—, zagramicą zł. 10.— .Republika" l 
„Espress*' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

. . . . . - - . . _ - — - — , — — — - - •. " U - n n j . n u 1 m u i i u a i j c ncu a « , - i r i l L IhK 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt" po 28 mm. wniesione beda nalpóźniel W

 cXV&ed*Jfo^ 
N a o d ukazania «> pierwszego "jrio-" t \l% CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, 

stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmhiei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie 
ogłoszenia tej samej treści 
Omyłki, które zasadniczo nie z . , , - j a n ia 
ogłoszenia nie upoważniała Jo - * ° , - e f l 1 9 ' 

zapłaty lub powtórzenia oH' o s 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp, z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrkowska 4 9 
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